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Z  K w a t e r y  G ł ó w n e j  F i i h r e r a ,  

id n ia  2 1  s t y c z n ia .

N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  S i ł  

Z b r o j n y c h  p o d a j e :

N a  p ó ł n o c n y  w s c h ó d  o d  K e r -  

c z u  r o z b i t o  a t a k i  s o w ie c k ie  

W s p ie r a n e  c z o łg a m i.

Ś c i g a c z  ł o d z i  p o d w o d n y c h  

z a t o p i ł  n a  M o r z u  C z a r n y m  n i e ­

p r z y j a c i e l s k ą  ł ó d ź  p o d w o d n ą .

N a  o b s z a r z e  S z a s z k o w a  w o j ­

s k a  n ie m ie c k ie  w  z a c ię t y c h  

w a l k a c h  o d p a r ł y  k i l k a  a t a k ó w  

n ie p r z y j a c ie l s k i c h .  Z n i s z c z o n o  

2 8  c z o ł g ó w  s o w ie c k i c h  i  k o n t r ­

a t a k i e m  o c z y s z c z o n o  o d  w r o g a  

k i l k a  m ie j s c o w o ś c i .

N a  z a c h ó d  o d  R e c z y c y  r ó w ­

n ie ż  w c z o r a j  s p e ł z ł y  n a  n i c z y m  

w c i ą ż  p o n a w ia n e  a t a k i  s o w ie c ­

k ie .  N a  n i e p r z e j r z y s t y m  p e ł n y m  

z a r o ś l i  t e r e n ie  z n i s z c z o n o  n ie ­

p r z y j a c i e l s k ą  g r u p ę  b o j o w ą ,  

k t ó r e j  s ię  u d a ło  p r z e ła m a ć .

W  n ie u s t a n n i e  t r w a j ą c e j  o d  

d n .  13  g r u d n i a  1 9 4 3  r. w ie l k i e j  

b i t w i e  o d p ie r a j ą c e j  w  r e j o n ie  

W i t e b s k a  w o j s k a  n ie m ie c k ie  

z n a j d u j ą c e  s ię  p o d  d o w ó d z t w e m

g łó w n o d o w o d z ą c e g o  g e n e r a ł a -  

p u ł k o w n i k a  R e i n h a r d t ‘a  u d a ­

r e m n i ł y  w  t w a r d y c h  w a l k a c h  

z a m ie r z o n e  o p e r a t y w n e  p r z e ła ­

m a n ie  f r o n t u  p r z e d s ię b r a n e  

p r z y  u d z i a le  p r z e s z ł o  5 0  H y w i -  

z y j  s t r z e l c ó w  i  l i c z n y c h  o d d z ia ­

ł ó w  c z o ł g ó w  i  z a d a ł y  n i e p r z y j a ­

c i e l o w i  b a r d z o  c i ę ż k ie  s t r a t y .  

D o  1 8  s t y c z n i a  1 9 4 4  b o l s z e w i c y  

s t r a c i l i  n a  t y m  o d c i n k u  f r o n t u  

p o n a d  4 0 .0 0 0  z a b i t y c h .  L i c z b a  

r a n n y c h  p r z e w y ż s z a  t ę  c y f r ę  

w ie lo k r o t n ie .  Z n i s z c z o n o ,  l u b  

z d o b y t o  1 2 0 3  c z o ł g ó w  n i e p r z y ­

j a c i e l s k i c h  i  3 4 9  d z ia ł.

N a  p ó ł n o c  o d  N e w l a  b o l s z e ­

w i c y  k o n t y n u o w a l i  s w e  a t a k i  

p r z e z  c a ł y  d z ie ń .  W o j s k a  n ie ­

m ie c k ie  u t r z y m a ł y  s w e  s t a n o ­

w i s k a  i  r o z b i ł y  p o c i s k a m i  w i e l ­

k ą  l i c z b ę  c z o ł g ó w  n i e p r z y j a ­

c ie l s k ic h .

N a  p ó łn o c  o d  j e z io r a  U m e ń  

i  n a  p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  o d  Le -j 

n i n g r a d u  p o z o s t a ł y  b e z  s k u t k u  

• liczne  n i e p r z y j a c i e l s k i e  a t a k i  

n a  n o w e  n ie m ie c k ie  s t a n o w i s k a  

n a  w y r ó w n a n y c h  o d c in k a c h  

f r o n t u .

N a  f r o n c ie  p o ł u d n i o w o - w ł o s -  

k i m  a t a k u j ą c y  p r z e w a ż a j ą c y m i  

s i ł a m i  n i e p r z y j a c i e l  o s i ą g n ą ł  n a  

p o ł u d n i o w y  z a c h ó d  o d  C a s t e l f o r -  

te  p o  c i ę ż k i c h  w a l k a c h  w y ło m .  

W  p l a n o w o  p r z e p r o w a d z o n y m  

k o n t r a t a k u  o d r z u c o n o  g o  n a  p o ­

z y c j e  w y j ś c io w e .  W  i n n y m  

m ie j s c u  w ł a m a n i a  n a  p ó ł n o c n y  

z a c h ó d  o d  M i n t u m o  je s z c z e  s ię

Nowy ataś terrorystyczny na Rzym
R Z Y M .  ( D N B ) .  M i a s t o  R z y m  j n ie ż  m ia s t a  P i z a ,  P e r u g i a  i  C h i a -  

b y ł o  w  s o b o t ę  c e le m  n o w e g o  j u  b y ł y  p r z e d m io t e m  n ie p r z y j a -  
a t a k u  t e r r o r y s t y c z n e g o  a n g i o -  •
a m e r y k a ń s k i e g o  lo t n ic t w a .  Z n i s z  i c i e l s k ie g o  a t a k u  t e r r o r y s t y c z -  

c z o n o  w ie le  b u d y n k ó w .  R ó w -  I n e g o .  •

w a lc z y .

W ie c z o r e m ,  d n i a  2 0  s t y c z n ia  

b r y t y j s k i e  b o m b o w c e  p o n o w n ie  

s k i e r o w a ł y  s w ó j  a t a k  t e r r o r y s ­

t y c z n y  n a  o b s z a r  m ia s t a  B e r l i n a ,  

k t ó r y  j e d n a k  w s k u t e k  o b r o n y  

n i e  b y ł  s k o n c e n t r o w a n y .  P o ­

w s t a ł y  s t r a t y  w  l u d z i a c h  i  s z k o ­

d y  w  b u d y n k a c h  m ie s z k a ln y c h ,  

z w ła s z c z a  w  d z ie ln i c a c h  r o b o t ­

n ic z y c h .  M i m o  u c i ą ż l iw y c h  w a ­

r u n k ó w -  o b r o n y  w e d ł u g  d o t y c h ­

c z a s o w y c h  m e l d u n k ó w  z e s t r z e ­

l o n o  5 3  b r y t y j s k i c h  b o m b o w ­

c ó w .  K i l k a  n ie p r z y j a c ie l s k i c h  

s a m o lo t ó w  z r z u c i ł o  b o m b y  w  

z a c h o d n i c h  N ie m c z e c h .

N a d  z a j ę t y m i  o b s z a r a m i  z a ­

c h o d n im i  i  u  w y b r z e ż y  N o r w e ­

g i i  n i e p r z y j a c ie l  s t r a c i ł  j e s z c z e  

11  s a m o lo t ó w ,  z  c z e g o  6  z e s t r z e ­

l o n o  p r z e z  p o k ł a d o w ą  a r t y l e r i ę  

p r z e c iw lo t n i c z ą  m a r y n a r k i  w o ­

j e n n e j .

N ie m ie c k i e  b a t e r ie  d a le k o n o ś -  

n e  p o n o w n ie  o s t r z e l iw a ł y  u b i e g ­

łe j  n o c y  o b i e k t y  n a  a n g i e l s k im  

w y b r z e ż u  K a n a ł u .  W  D e a l  z a u ­

w a ż o n o  p o ż a r y .

Państwa Osi mogą liczyć
na pewne zwycięstwo

Minister spraw zagranicznych Szigemitsu 
przed parlament„m

T O K I O .  ( D N B * .  W  z w i ą z k u  

z  p r z e m ó w ie n ie m  T o  j o  m ia ł  m i ­

n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

S z i g e m i t s u  p r z e d  p a r l a m e n t e m  

j a k o  m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h  s w ą  p i e r w s z ą  m o w ę .  Z a ­

z n a c z y ł  o n ,  ż e  c h o c ia ż  U S A  

i  W i e l k a  B r y t a n i a  p o d e s z ł y  d o  

z e w n ę t r z n e g o  m u r u  t w ie r d z y  

W ie lk i e j  A z j i  W s c h o d n ie j ,  m a j ą  

j e d n a k  ̂ c ię ż k ie  t r u d n o ś c i .

P r a w i e  w  t y m  s a m y m  c z a s ie ,  

k i e d y  o d b y w a ł a  s ię  w  A z j i  k o n ­

f e r e n c j a  W ie l k i e j  A z j i  W s c h o d ­

n ie j  w r o g o w ie  p o s p ie s z y l i  z e  

s w e j  s t r o n y  z w o ł a ć . t a k ż e  k o n ­

f e re n c ję .  A l e  n a  s w e j  k o n f e ­

r e n c j i  w y k a z a l i  o n i  c h a o s .  D o ­

t y c h c z a s  z d o b y ł  n i e p r z y j a c ie l  

t y l k o  m a ło  z n a c z ą c e  w y s e p k i .  

S t r a c i ł  o n  p r z y t e m  d u ż o  o k r ę ­

t ó w  i  w o j s k a .

N a  m a r g in e s i e  w a l k  w  E u r o ­

p ie  S z i g e m i t s u  w y r a z i ł  z  p e ł ­

n y m  p r z e k o n a n i e m  z d a n ie ,  ż e

p a ń s t w a  O s i  l i c z y ć  m o g ą  na 
p e w n e  z w y c ię s t w o .  N a r ó d  n ie ­

m ie c k i  w a l c z y  z w i e l k ą  za­
c ie k ł o ś c ią  o  k o ń c o w e  z w y c ię s t ­

w o .  W a l k a  ta s t a n o w i  n a j w s p a ­

n ia l s z e  z j a w i s k o  w  d z ie j a c h  

ś w ia t a .

B r y t y j s k a  p o l i t y k a  w  E u r o p ie  

i  A z j i  p o l e g a ł a  z a w s z e  n a  t y m ,  

a ż e b y  z n i s z c z y ć  N i e m c y  i  J a p o ­

n ię ,  w  E u r o p i e  p r z e z  p o j i t y k ę  

r ó w n o w a g i  p a ń s t w  i  w  W ie l k i e j  

A z j i  W s c h o d n ie j  p r z e z  p o l i t y k ę  

o t w a r t y c h  d r z w i .  P o l i t y k a  ta  

s t a ła  z a w s z e  n a  d r o d z e  d o  p o ­

k o j u .

N a  z a k o ń c z e n ie  z a p o w ie d z ia ł  

S z i g e m i t s u  s t w o r z e n ie  n o w e g a  

ł a d u  w  W ie l k i e j  A z j i  W s c h o d ­

n ie j ,  C h in a c h ,  M a n d ż u k u o ,  Sy­
ja m ie ,  - B u r m i e  i  n a  F i l i p i n a c h  

i z a z n a c z y ł ,  ż e  p o c z y n io n e  b ę d ą  

w  d a l s z y m  c i ą g u  k r o k i  u w o d ­

n ie n ia  I n d i i  p o d  k i e r o w n i c t w e m  

S u b h a s ‘a  C h a n d r y  B o s e ‘go .

P R Z Y C Z Y N Y  WOJNY
t k w ią  g ię U o k o  w a n g ie l s k im  s y s t e m ie

GENEW A. (DNB). Londyńska 
B*zeta „Peopie" przedstawia po­
nure perspektywy angielskiej 
przyszłości. Według zdania tej ga- 
rety wszystkie piękne nadzieje, s 
jakimi przystąpiła Anglia do w o j­
ny, zostały obecnie pogrzebane, 1 
szerokie masy narodu angielskie- 
Co zrozumiały, że przyczyny .wojny 
„tkwią głęboko w  angielskim sy­
stemie* i że wojna ta jest dobrym  
interesem tyiko dla pewnych sfer 
Wielkiej Brytanii.

Oznacza to, że mgła, którą sy­
stem plutokratyczno-demokratycz- 
ny przesłonił naród angielski, 
stopniowo zaczyna się rozsiewać. 
Frazesy o „wolności narodów1* i o 
„wolności demokracji*' i wszystkie 

Inne hasła, przy pomocy których 
angielska propaganda zmierzała 
do urzeczywistnienia swych zamia- : 
rów rozpętania ukartowanej przez ' 
nią wojny, obecnie straciły swoją : 
Wartość, Jeżeli obdarzymy autora j 
artykulu .„decple" zaufaniem, to : 
^erokie masy zastanawiają się, 
®zy wojna ta jest jedynie wojną 
Wyższej sfery pięeiutysięcznej, a l­
bo czy byłoby można zapobiec jej 
Powstaniu, gdyby nie ukartowa! 

angielski system, i

Co to jest właściwie „system an­
gielski"? Jest to polityka tak zw. 
„Balance of Power„ to jest poli.
i a, która podszczuwa państwa 

europejskie przeciw sobie i utrzy­
muje je  w  słabości, ażeby u p e w ­
nić wolną drogę dla imperializmu ' 
brytyjskiego. Na tych podstawach 
opierała Wielka Brytania politykę 
w  przeciągu stuleci. Kiedy pluto- 
fcracja brytyjska czuła się zagro­
żona w  swej tradycyjnej polityce 

równowagi y/skutek odbudowy 
 —   -------------

Niemiec pod kierownictwem rządu 
narodowo-socjalistycznego, narzu­
ciła ona mu wojnę I zachęciła na­
ród angielski do r/aiki i przelewu 
krwi za interesy nielicznej grupy 
wyższej warstwy,

Z licznych głosów w  angielskim 
obozie, z których wynika, że żoł­
nierze zastanawiają się nad tym, 
czy w  Anglii po wojnie cokolwiek 
się zmieni, można wnioskować, ii 
panuje wielki sceptycyzm. Mianowl 
cie szerokie masy robotnicze przy­
pominają sobie dobrze wielkie na­
dzieje, z którymi przystąpili oni 
do pierwszej wojny światowej i 
wielkie rozczarowania, jakich oni 
doznali. Właśnie dla szerokich mas 
pierwsza wojna światowa nie 
przyniosła najmniejszej poprawy

i ich stopy życiowej. Wszystkie w o j­
ny angielskie zapełniły tylko kie­
szenie plutokratycznej wyższej 
warstwy i macherów wojennych. 
Dla narodu pozostawała tylko bie­
da i nędza. Teraz, kiedy wojna ta 
wymaga od narodu angielskiego 
ciężkich ofiar bez najmniejszej 
nadziei na zwycięskie zakończenie 

dla Anglii, powstaje w  szerokich 
masach przekonanie, że staną się 

one znowu ofiarą zakłamania 1 
eksploatacji drugiej wojny świato­
wej. Polityka Churchilla, która, 
jak niegdyś zastawiała sieci swy­
mi socjalnymi programami i has­
łami na ludzi z ulicy, daje tylko 
przyrzeczenia, ale nigdy ich nie 

dotrzymuje. To też powoduje ona 
tylko zwątpienia szerokich mas.

K a t a s t r o fa ln a  s y tu a c ja
Chta Czungkingu

SZANG H AJ. (DNB). „Według 

mniemania zagranicznych obser­
watorów rok 1941 będzie najciem­
niejszy dla Cbin Czungkingu w  

ich prawie już siedem lat trwają­

cej wojnie", —  pisze korespondent 

„New York Times" w  dłuższym 

artykule, w  którym oświetla gos­

podarcze i finansowe położenie 

Chin Czungkingu.
W  powiadomieniu tym powie­

dziane jest, iż produkcja przemy­

słowa wszędzie się cofa. Z  360 fa ­

bryk maszyn w  ostatnim roku 68 

wstrzymało swą produkcję, a prze­
widuje się zamknięcie dalszych 
fabryk. Produkcja towarów baweł-

Wzrastające w p ł y w y
kcKtofr.iinistyczne w Brrs

I I Z Y M .  ( D N B ) .  J a k  d a le c e  

B a d o g l i o  w p ł y n ą ł  n a  ż y d o w s k o -  

k o r n u n i s t y c z n e  w o d y ,  ś w i a d c z y  

W y r a ź n i e  k o m u n i k a t  r o z g ł o ś n i  

r 9 d io w e j  w  B a r i .  P r z y  p ó d a w a -  

* ń u  n a z w i s k  o só b ,  k t ó r e  p r z e ­

c z u j ą  p r z e z ' r a d io  p o z d r o w ie -  

l u b  o ś w ia d c z e n ia ,  z y s k a

s łu c h a c z  p o ję c ie ,  j a k  w i e l k a  je s t  

l i c z b a  ż y d ó w ,  k t ó r z y  w  c ią g u  

o s t a t n ic h  m ie s i ę c y  s k u p i l i  s ię  

w  B a r i  w o k ó ł  B a d o g l i o  i  V i k t o -  

r a  E m a n u e la .  P r a w i e  w s z y s t k i e  

p r z y t o c z o n e  n a z w i s k a  s ą  w y ­

łą c z n ie  ż y d o w s k ie .

nianych również cofnęła się. P ro­

dukcja minerałów z wyjątkiem  

węgla, którego wydobycie w  po­

równaniu z rokiem ubiegłym zwię­

kszyło się o 10 procent, także spa­

dła. Produkcja wolframu zmniej­

szyła się *b połowę w  porównaniu 

z poprzednim rokiem, a to z po­

wodu ■ zwiększonych kosztów w y ­
twarzania i braku możności zbytu.

W  Kochin w  prowincji Sucnnan 

w centrze wytwórczości cynku pro 

dukcja cynku z prawie 11.000 ton 

w roku 1938 spadła w  ostatnim 

roku o ponad 2000 ton. Tysiące 

robotników opuściło Kochin z po­

wodu nieznośnych warunków żyw­
nościowych.

Mówiąc w  zakończeniu o warun­

kach żywnościowych w  Czungkin 

gu, powiadamia korespondent, że 

ceny wszędzie osiągnęły poziom 

dwieście razy wyższy, niż przed 

wojną. • Niektóre gotowe wyroby 

przekroczyły poziom już pięcioset- 

Urotnie. Podniesienie cen w  ciągu 

ostatniego roku osiągnęło 200 do 

300 procent.

KiótHie i i i io
G L i n E .W A .  ( D N B ) .  P i s m o  

m o s k i e w s k i e  „ W o j n a  i  r a b o c z i j  

■ k ła s s "  p o d n o s i  z a r z u t ,  ż e  r z ą d  

B a d o g l i o  w  p r z e c i ą g u  s z e ś c iu  

m ie s i ę c y  n ic  n ie  p r z e d s ię w z ią ł ,  

a b y  z a r z ą d  W ło c h  p o ł u d n i o w y c h  

o c z y ś c ić  od f a s z y s t ó w .  P i s m o  

ż ą d a ,  a b y  „ z a s a d y " ,  k t ó r e  u s t a ­

n o w i ł a  k o n f e r e n c j a  m o s k i e w s k a  

w  s p r a w i e  W ło c h  b y ł y  s t o s o w a ­

n e  e n e r g ic z n ie j .  P i s m o  ż ą d a  

u s u n i ę c i a  a d m i r a ł a  M a r i n o  

i m a r s z a ł k a  M e s s e .

S Z T O K H O L M .  (D N B ). Z a ­

c h o d n ie  w y b r z e ż e  S z w e c j i  p r z e ­

ż y ł o  w e  ś r o d ę  w ie c z o r e m  w ie l k ą  

„ I n w a z j ę "  z a g r a n i c z n y c h  balo­
n ó w  z a p o r o w y c h . . J e d y n i e  n a d  

p r o w i n c j ą  H o l l a n d  p o j a w i ł y  s ię  

b a l o n y  z a p o r o w e  w  t a k i c h  i l o ś ­

c ia c h ,  że  n ie b o  p r z e z  p e w ie n  

c z a s  b y ł o  j a s n e  ó d  i s k ie r ,  g d y  

l i n y  c ią g n ą c e  b a l o n y  s t y k a ł y  

s i ę  z  e l e k t r y c z n y m i  n a d z i e m n y ­

m i  p r z e w o d a m i .  Z a k ł ó c e n ia  w  

p r ą d a c h  s p o w o d o w a ł y  z n a c z n e  

o p ó ź n ie n ia  p o c i ą g ó w  p o ś p ie s z ­

n y c h .  Z a c h o d n io -  s z w e d z k ie  

m ia s t a  H a l m s t a d  i  F a l k e n b e r g ,  

j a k  r ó w n ie ż  u n iw e r s y t e c k i e  

m ia s t o  L u n d  m i a ł y  p r z y m u s o w e  

z a c ie m n ie n ie .
. V IGO . (DNB). Komisja bankowa 
Senśtu w  Stanach Zjednoczonych 
odrzuciła żądanie rządu w  spra­
wie przyznania 1.5 milionów dola­
rów na obniżenie cen artykułów  
żywnościowych na rok 1S44. Ko­
misja uchwaliła wniosek, w  myśl 
którego wszelkie dopłaty na pota­
nienie środków żywnościowych 
mają być zakończone z dniem 30 
czerwca tego roku.

G ENEW A. (DNB). Alianocy ma­
rynarze, pisze „New Leader", nie 
dadzą się dalej zwodzić tym, że 
politycy w  swych mowach, w  pra­
sie i t  d. darzą pochwałami ich 
bohaterstwo. Chcą oni definityw­
nie lepszych warunków pracy i za 
pośrednictwem swych związków 
postawili swym rządom ultima­
tum. W  tym ultimatum m. in. mó­
wi się;

Marynarze wszystkich sprzymie­
rzonych narodów nie godzą się na­
dal, by żeglarskie kraje alianckie 
załatwiały swe sprawy handlowe 
na plecach marynarzy. Żądają oni 
niezwłocznie lepszych warunków  
pracy i ubezpieczenia społecznego.

G ENEW A. (BPfB). Sobotnie w y ­
danie londyńskiej gazety „Sunday

Niemcy i Japonia niepodzielną 
cJeśtią

Tojo przed Japońskim  parlamentem
T O K I O .  ( D N B ) .  P r e z e s  m i n i ­

s t r ó w  T o j o  m ia ł  w  p i ą t e k  p r z e d  

j a p o ń s k im  p a r l a m e n t e m  w ie l k ą  

m o w ę .  M i n i s t e r  T o j o  p o w ie d z ia ł  

m ię d z y  i n n y m i ,  ż e  N i e m c y  p o ­

s i a d a j ą  n i e z a c h w ia n ą  p o z y c j ę  w  

E u r o p i e .  P a t r z y m y  z  u f n o ś c ią  

w  p r z y s z ł o ś ć ,  k t ó r a  p r z y n i e s i e  

z w y c ię s t w o .  J a p o n i a  i  N i e m c y  

s ą  n i e r o z e r w a l n ą  c a ło ś d ą .

W  d a l s z y m  c i ą g u  s w o j e j  m o ­

w y  m in i s t e r  T o j o  w y j a w i ł ,  że 

j a p o ń s k a  p r o d u k c j a  s a m o lo t ó w  

w  p r z e c i ą g u  r o k u  p o d w o i ł a  s ię ,  

i  o c z e k u j e  s i ę  d a l s z e g o  w z r o s t u .

W s p ó ł p r a c a  z  M a n d ż u k u o  n ie  

d a j e  w  ż a d n y m  w y p a d k u  w ą t p  l i  

w o ś c i  o s y t u a c j i  w y ż y w ie n i o w e j  

J a p o n i i  b e z  w z g l ę d u  na to, jalr 

d ł u g o  w o j n a  m o g ł a b y  je sz c z e  

t rw a ć .

C h u rc h ill projektuje
nową podróż oo M j$ K *y

Potwierdza się fiasko w Teheranie
SZTO K H O LM . Zarówno Londyn 

jak i Waszyngton przyznają się 
obecnie do fiaska w  Teheranie, a 
londyński korespondent gazety 
„Dagens Nyheter" pisze, że Chur­
chill, który we wtorek powrócił 
do Londynu, projektuje noWą po­
dróż do Moskwy, by omówić ze 
Stalinem nowopowstałe różnice za­
patrywań. Komentarze prasy lon­
dyńskiej stanowią przedziwną mie- 
szaninę zakłopotania, usilnych po­
szukiwań powodów usprawiedli­
wienia Stalina i najwyższego pod­
niecenia, Koła polityczne posuwa­
ją się t4k daleko, że mówią o w oj­
nie nerwów, rozpoczętej przez Sta­
lina przeciwko własnym sprzy­
mierzeńcom, by wymusić na nieb 
bez zastrzeżeń zgodę na wszystkie 
jego zamierzenia.

Typowy dla oceny sytuacji po 
drugiej stronie oceanu jest arty­
kuł, umieszczony w  „New  York 

Times", gdzie pisze się dosłownie:

„Na froncie dyplomatycznym stra­
ciliśmy z pewnością cały szereg 
pozycyj. Musimy ponosić te po­
rażki tak samo jak ponieśliśmy 
klęski militarne, ponieważ każdy 
ze sprzymierzeńców chciał prowa­
dzić wojnę według własnych idei". 
Bardziej jasnego i dokładniejszego 
przyznania się do fiaska w  Tehe­
ranie nie można sobie pomyśleć. 
Najwyższa niechęć panuje wśród 
posłów kongresu, którzy mają zł 
złe Booseveltowi, że po swym po­
wrocie z Teheranu nie złożył żad­
nego sprawozdania. Pewien poseł 
na kongres wypowiedział wobec 
przedstawicieli prasy zdanie, żo 

stara tajna dyplomacja była z pe­

wnością odpychająca, lecz nowa 

polityka Roosevelta, Churchilla 1 

Stalina jest niemniej przykra. Na­

rody otrzymują zamiast prostych 

faktów zagadki, uad którymi m c  

gą sobie łamać głowę.

Niebezpieczeństwo bolszewickie
B E R N O .  ( D N B ) .  P r a s a  s z w a j -  b o l s z e w i k o m  u d a ło  s i ę  z ł a m a ł

n ie m ie c k i  f r o n t  n a  W s c h o d z ie ,c a r s k a  o m a w ia  n ie b e z p ie c z e ń s t  

w 'o  b o l s z e w i c k i e  d l a  E u r o p y  

i  d o d a je ,  j a k  n a  p r z y k ł a d  „ C o u r -  

r i e r  d e  G e n e v e “ , ż e  A n g l o - A m e -  

r y k a n i e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y

Espress" opublikowało wyjątki z 
angielskiego pisma fachowego le­
karzy „British Medical Journar* 
w  którym m. inn. jest mowa o 
wysokiej śmiertelności wśród dzie- 
ci. „Te .niepokojące wykrycia —  
pisze się w  czasopiśmie lekarskim  
— wykazują, że cyfra śmiertelności 
dzieci wśród biedniejszej ludności 
Anglii jest najwyższa między na­
rodami świata cywilizowanego".

n ie  p o t r a f i l i b y  o c h r o n i ć  E u r o p y  

p r z e d  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m  b o l ­

s z e w ic k im .  G a z e t a  „ N e u e  B e r -  

n e r  Z e i t u n g "  o ś w ia d c z a ,  że  w y ­

s t ą p ie n ie  W y s z y ń s k i e g o  w  N e a ­

p o l u  j e s t  b a r d z o  z n a m ie n n e  

i p o t w ie r d z a  z a m ia r y  K r e m l a ,  

z m ie r z a j ą c e  d o  y z y s k a n i a  s w e ­

g o  w p ł y w u  t a k ż e  i  w e  W ło s z e c h  

B o d o b n e  s y m p t o m y ,  j a k  s t w i e r ­

d z a  g a z e t a ,  w id o c z n e  s ą  w  A f r y  

c e  P ó łn o c n e j ,  g d z ie  M o s k w i e  

n ie  c h o d z i  o  o s o b ę  g e n e r a ła  de 

G a u l le ,  a le  o  r z e c z  ń  w ie le  

o o r s 7 q  r iią  E r a n c i i .  —  o  w p ł y w }  

s o w ie c k ie  w  t y m  k r a j u .
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S Z T O K H O L M .  ( D N B ) .  P o d ­

c z a s  g d y  a m e r y k a ń s k i  m in i s t e r  

i p r a w  z a g r a n i c z n y c h  C o r d e l l  

H u l l  b a r d z o  c i c h o  i  s k r o m n i e  

o ś w ia d c z y ł ,  ż e  d o t y c h c z a s  n ie  

n a d e s z ł a  j e s z c z e  w c a le  o d p o ­

w ie d ź  n a  o f e r t ą  S t a n ó w  Z j e d ­

n o c z o n y c h  p o ś r e d n i c z e n ia  w  

s p o r z e  s o w ie c k o - p o l s k im ,  w y c o ­

f a ł  s i ą  a n g i e l s k i  m in i s t e r  s p r a w  

z a g r a n i c z n y c h  E d e n  z  c a łe j  s p r a  

w y ,  d a j ą c  k r ó t k i e  i  z w i ą z łe  

o ś w ia d c z e n ie  j a k o  o d p o w ie d ź  

n a  k i l k a  z a p y t a ń  w  i z b ie  g m in ,  

z w r a c a j ą c  u w a g ą  n a  „ n a d e r  

e ią ż k ą  i  p r z y k r ą  s p r a w ą "  o r a z  

z a z n a c z a j ą c ,  ż e  j e s t  r z e c z ą  b e z ­

c e l o w ą  w  te j  c h w i l i  p o r u s z a ć  

t e n  c a ł y  t e m a t .  Z e  s t r o n y  s o ­

w ie c k ie j  i s t n i e j e  o ś w ia d c z e n ie  

u r z ą d o w e g o  o r g a n u  s o w ie c k i e ­

g o  „ W o j n a  i  R a b o c z i j  K ł a s s " ,  

k t ó r y  n a  p ie r w s z e j  s t r o n i c y  z a ­

p e w n ia ,  ż e  r z ą d  s o w ie c k i  s t a le  

s t a r a  s i ą  z a w r z e ć  z  P o l s k ą  p r z y ­

j a ź ń  n a  p o d s t a w ie  m o c n y c h  d o ­

b r y c h  s ą s i e d z k i c h  s t o s u n k ó w  

1 w z a j e m n e g o  s z a c u n k u ,  c o  p o ­

t w ie r d z a j ą  „ w ie l k o d u s z n e  p r o p o  

z y c j e "  M o s k w y ,  p o l s k i e m u  z a ś

r z ą d o w i  w y g n a ń c z e m u  i  j e g o  

s t r o n n i k o m  c z y n i  s i ą  z a r z u t ,  ż e  

n i e  ż y c z ą  o n i  s o b ie  n a w ią z a n i a  

d o b r y c h  s ą s i e d z k i c h  s t o s u n k ó w  

z e  Z w i ą z k i e m  S o w ie c k im .

T y m c z a s e m  w y c h o d z ą c a  w  

L o n d y n i e  g a z e t a  e m ig r a n t ó w  

p o l s k i c h  „ D z i e n n i k  P o l s k i "  w y ­

r a z i ł a  n a d z ie j ą ,  ż e  C h u r c h i l l  

b ą d z ie  r e p r e z e n t o w a ł  i n t e r e s y  

P o l s k i ,  i  ż e  k o n f l i k t  m o ż e  b y ć  

z a ł a t w i o n y  p r z y  p o m o c y  W i e l ­

k ie j  B r y t a n i i  i  S t a n ó w  Z j e d n o ­

c z o n y c h .

O  w ie le  w y r a ź n i e j  p a t r z y  n a  

s p r a w ą  p r e z e s  n a r o d o w e j  k o ­

m i s j i  A m e r y k a n ó w  p o l s k i e g o  

p o c h o d z e n ia ,  k i e d y  w  „ G l a s g o w  

H e r a l d "  s t w ie r d z a ,  ż e  ż ą d a n ia  

S o w i e t ó w  w y r a ż a j ą  p o s t a n o w ie ­

n i e  M o s k w y  „ z n i s z c z e n ia  P o l ­

s k i  j a k o  p r z e s z k o d y  n a  d r o d z e  

d o  z a c h o d n ie j  E u r o p y " .

P o w ś c i ą g l i w o ś ć  r z ą d h  a n g i e l ­

s k i e g o  i  a m e r y k a ń s k i e g o  w  s p o ­

r z e  p o l s k o - s o w i e c k i m  d o w o d z i  

d o s t a t e c z n ie  te g o ,  ż e  A n g l i a  

i  A m e r y k a  n i e  m y ś l i  o  a n g a ż o ­

w a n i u  s i ą  w  s p r a w i e  p o l s k ie j .  

S p ó r  m i ę d z y  P o l a k a m i  a  S o w i e ­

t a m i  n i e  d o t y c z y  i c h  w  ż a d e n  |

s p o s ó b  p o d  w z g l ą d e m  p o l i t y c z ­

n y m .  J e d y n i e  t a k t y k a  S t a l in a ,  

z  j a k ą  o n  p o k a z u j e  w y s t a w i o n y  

m u  p r z e z  A n g l i ą  i  S t a n y  Z j e d ­

n o c z o n e  r e w e r s ,  p r z y p r a w i a  

a n g l o - a m e r y k a ń s k i c h  t o w a r z y ­

s z y  o  b ó l  g ł o w y ,  p o n ie w a ż  n ie  

w ie d z ą ,  j a k  o  t y m  o p o w ie d z ie ć  

n a r o d o w i  a n g i e l s k i e m u  i  a m e ­

r y k a ń s k i e m u ,  ż e  w  M o s k w i e  

i  w  T e h e r a n ie  z a p r z e d a n o  E u r o ­

p ą  b o l s z e w i k o m .  S t ą d  to  o w o  

s k r o m n e  m i lc z e n ie  E d e n a  i  H u ł -  

la .  T o  w  k a ż d y m  r a z ie  j e s t  p e w ­

n e ,  ż e  p o l s k i e  s f e r y  e m ig r a c y j n e  

w  L o n d y n i e  ż y w i ą  n ie b e z p ie c z ­

n e  n a d z ie j e ,  j e ś l i  s p o d z ie w a j ą  

s i ą  i n t e r w e n c j i  C h u r c h i l l a  

w  s p o r z e .

N a  p r z y k ł a d z i e  P o l s k i  z j a w ia  

s i ą  j e s z c z e  r a z  z  c a łą  w y r a z i s t o ś  

c ią  n ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  g r o ż ą c e  

E u r o p i e  z e  s t r o n y  b o L s z e w iz m u .  

R ó w n i e ż  p a ń s t w a ,  k t ó r e  s i ą  ł u ­

d z ą ,  ż e  b o l s z e w i z m  z d e m o k r a t y ­

z o w a ł  s i ę  i  d o s t o s o w a ł  s i ą  d o  

c y w i l i z a c j i  e u r o p e j s k ie j  p o w i n ­

n y  i n n ą  z  t e g o  p r z y k ł a d u  w y ­

c i ą g n ą ć  n a u k ę .

W  z w i ą z k u  z  t y m  c ie k a w e  s ą

g ł o s y  p r a s y  s z w e d z k ie j ,  d o w o ­

d z ą c e ,  ż e  r ó w n ie ż  t a m  t a k  s a m o  

j a k  w  r e s z c ie  k r a j ó w  o b o z u  n e u ­

t r a l n e g o  z r o z u m ia n o  n ie b e z p ie ­

c z e ń s t w o  ’ i  u ś w i a d o m io n o  s o b ie  

g r o z ę ,  n a  j a k ą  n a r a ż o n a  j e s t  

E u r o p a  z e  s t r o n y  b o l s z e w i k ó w .  

I  t a k  g a z e t a  „ N y  T i d e "  s t w i e r ­

d z a ,  ż e  g ł ó w n e  z a g a d n ie n ia  w o ­

j e n n e  n i e  z o s t a ł y  z a ł a t w io n e  n a  

k o n f e r e n c j i  w  M o s k w i e  i  w  T e ­

h e r a n ie  i  ż e  r o z w i a ł y  s i ę  z ł u ­

d z e n ia  c o  d o  t y c h  k o n f e r e n c y j .  

M o s k w a  n i e  r e z y g n u j e  z e  s w o ­

i c h  s t a r y c h  m e t o d  g w a ł t u . . W  

p o d o b n y m  s e n s i e  w y r a ż a  s ią  

„ H e l s i n g i n  D a g b l a d " ,  p is z ą c ,  ż e  

w  w y s t ą p i e n i u  R o s j i  S o w ie c k ie j  

p r z e c iw k o  P o l a k o m  w id a ć  t y l ­

k o  p o c z ą t e k  n o w y c h  s t o s u n k ó w ,  

j a k i e  s o b ie  w  E u r o p i e  w y o b r a ­

ż a j ą  S o w ie t y .  N a w e t  „ G o e t t h e -  

b o r g s  H a n d e l s  —  u n d  S c h i f -  

f a h r t s z e i t u n g " ,  k t ó r a  w y r ó ż n i a  

s i ę  s w y m  p r z y c h y l n y m  s t o s u n ­

k i e m  d o  A n g l i i  i  d o  S o w ie t ó w ,  

p o n u r o  p a t r z y  w  p r z y s z ł o ś ć .

Ciężka klęska bslszewikaw
koło Berdyczewa .

Pomyślny niemiecki kontratak. Bolszewicy pod- 
czes ucieczki rozssci. Zniszczona 101 czołgów, 
141 dzasł orty fi ni przeciwpancernej oraz 59 arm-t

Roosevelt odmawia zającia stanowiska w polsRo-iowiecłum Sconilmcie
L I Z B O N A .  R o o s e v e l t  o ś w ia d -  

* y ł  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  

B i a ł e g o  D o m u ,  ż e  w  o b e c n y m  

m o m e n c ie  z m u s z o n y  j e s t  o n  

• d m ó w ić  z a j ą c ia  j a k i e g o k o l w ie k  

r t a n o w i s k a  w o b e c  p o l s k o - s o ­

w ie c k ie g o  k o n f l i k t u .  P r e z y d e n t  

• d m ó w i ł  o d p o w ie d z i  n a  w s z y s t ­

k i e  p y t a n ia ,  w ią ż ą c e  s i ą  z  z a ­

p o w ie d z ia n ą  p r z e z  s e k r e t a r z a  

p a ń s t w a  H u l l a  a m e r y k a ń s k ą  

a k c j ą  p o ś r e d n ic z ą c ą ,  o z n a j m io ­

n ą  b e z p o ś r e d n io  p r z e d  u k a z a ­

n ie m  s i ą  b r u t a l n e g o  o ś w ia d c z e -  

o ia  m o s k ie w s k ie g o .  W a s z y n g t o ń -  

* k i e  m in i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a ­

n i c z n y c h  z n a la z ł o  s i ą  w  b a r d z o  

p r z y k r y m  p o ło ż e n iu .  L i c z o n o  

z  p e w n o ś c i ą  n a  to, ż e  M o s k w a  

z a c h o w a  p r z y n a j m n ie j  z e w ­

n ę t r z n ie  p r z y z w o i t e  s t a n o w i s k o ,  

s k o r o  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i  A n ­

g l i a  n a  t a k  d a le k ie  p o s z ł y  w z g l ę  

d e m  n ie j  u s t ę p s t w a  w  s p r a w ie  

g r a n i c  P o l s k i  i  w  i n n y c h  s p r a ­

w a c h  k o n t y n e n t u  e u r o p e j s k ie g o  

w T e h e r a n ie .

H u l l  o z n a j m i ł  n a  w c z o r a j s z e j  

k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  w  m in i -  

z t e r s t w ie  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  

ż e  a m e r y k a ń s k i  a m b a s a d o r  w  

M o s k w ie ,  H a r r i m a n ,  o t r z y m a ł  

p o le c e n ie  z a w ia d o m ie n ia  K r e m ­

l a  o  g o t o w o ś c i  r z ą d u  a m e r y k a ń -

w ie t y  n a  t e n  p l a n  w y r a ż ą  z g o ­

d ą .  H u l l  w y r a z i ł  n a d z ie j ą ,  ż e  

w  t e n  s p o s ó b  z n a j d z ie  s i ą  m o ż e  

p r z e c ie ż  w y j ś c ie ,  a  n a  p y t a n ie ,  

c z y  M o s k w a  w y p o w ie d z i a ł a  s i ą  

j u ż  c o  d o  te j  o f e r t y  S t a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h ,  o d p o w ie d z ia ł  

H u l l ,  ż e  n i e s t e t y  j e s z c z e  to  n ie  

n a s t ą p i ł o .  Z a c h o d z i  j e d n a k  m o ż l i  

w o ś ć ,  ż e  n o t a  a m e r y k a ń s k a  n a ­

d e s z ła  d o  K r e m l a  z  p e w n y m  

o p ó ź r , :e n ie m .  R ó w n i e ż  „ z a b u r z e ­

n i a  a  Im o s f e r y c z n e  u t r u d n i a ł y  

w y s ł a n i e  d e p e s z " .  W  k a ż d y m  r a ­

z ie  d o d a ł  H u l l ,  d o t y c h c z a s  

M o s k w a  „ p r z y n a j m n ie j  n i e  o d ­

m ó w i ł a " .  W a s z y n g t o n  s t a j e  s i ę  

c o  r a z  b a r d z ie j  s k r o m n y ,  g d y  

c h o d z i  o  Z w i ą z e k  S o w ie c k i .

L o n d y n  n i e  m a  o d w a g i  n a ­

w e t  t a k  d a le k o  p o s u n ą ć  s i ą  j a k  

t o  e z y n ią  S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  

F o r e i g n  O f f i c e  p r z e k o n a n e  je st ,

j a k  t o  w y n i k a  z e  s p r a w o z d a n i a  

d y p lo m a t y c z n e g o  k o r e s p o n d e n ­

ta  R e u t e r a ,  ż e  a m e r y k a ń s k a  

a k c j a  p o ś r e d n ic z ą c a  n i e  m a  

ż a d n y c h  w id o k ó w .  L o n d y n  z a ­

t e m  o s t r o ż n ie  u c h y l a  s i ą  o d  n ie j  

L s p o g l ą d a j ą c  b o j a ź l iw ie  z  b o k u  

n a  M o s k w ą  p o d k r e ś l a ,  ż e  j e s t  ' Z  
to  „ c z y s t o  a m e r y k a ń s k a  in ic ja f-  

t y w a "  c h o c ia ż  W a s z y n g t o n  z a ­

w i a d o m i ł  o  n ie j  M o s k w ą .

N a s t r o j e  u r z ę d o w y c h  c z y n n i ­

k ó w  l o n d y ń s k i c h  w o b e c  P o l a ­

k ó w  o p a d ł y  t y m c z a s e m  d o  z e ra .  

E m i g r a n t ó w  p o l s k i c h  u w a ż a  s ię  

z a  n a d e r  u c ią ż l iw y c h ;  g o ś c i  

i  c h c i a n o b y  s i ą  i c h  j a k  n a j p r ę ­

d z e j  p o z b y ć ,  p o n ie w a ż  w t r ą c i l i  

o n i  A n g l i ą  w  b a r d z o  c ię ż k ie  

i p r z y k r e  p o ło ż e n ie .  N e u t r a l n i  

k o r e s p o n d e n c i  n a z y w a j ą  o s t a t ­

n i ą  n o t ę  s o w ie c k ą ,  „ n a j w ię k ­

s z y m  u p o k o r z e n ie m  A n g l i i  w  je j

ą a fe j  h i s t o r i i " .  O d p o w ie d z i a l n o ś ć  

z a  to  s 'p a d a  n a  E d e n a  i  C h u r ­

c h i l l a 'o s o b i ś c i e .  P r e m ie r a  w p r a w  

d z ie ,  k i e d y  p o  s w o j e j  c h o r o b ie  

p o  r a z  p i e r w s z y  z j a w i ł  s i ą  z n o ­

w u  w e  w t o r e k  w  i z b ie  g m in ,  

p o w i t a ł a  w i e l k a  c z ę ś ć  p o s ł ó w  

e n t u z j a z m e m ,  le c z  p e w ie n  

n a o c z n y  ś w i a d e k  a m e r y k a ń s k i  

z a z n a c z a  w  z n a m i e n n y  s p o s ó b :  

„ G r u b y  k o n ie c ,  m i a n o w ic ie  k r y ­

t y k a ,  p r z y j d z i e  j e s z c z e ! " .  N i e ­

k t ó r e  g a z e t y  l o n d y ń s k i e  z a p y ­

tu ją ,  c z y  s p ó r  n i e  n a l e ż y  d o  

k o m p e t e n c j i  u c h w a l o n e j  n a  

k o n f e r e n c j i  m o s k i e w s k i e j  k o ­

m i s j i  e u r o p e j s k ie j .  O w a  k o m i s j a  

e u r o p e j s k a  n i e  o d b y ł a  d o t y c h ­

c z a s  a n i  j e d n e g o  p o s ie d z e n ia  r o ­

b o c z e g o ,  le c z  w e  w t o r e k  u r z ą ­

d z i ł a  z a  t o  „ b a n k ie t " .

BERLIN . (DNB). 20. I. Kilkoma 
dywizjami strzeleckimi i brygada­
mi pancernymi atakowali bolsze­
wicy w  tych dniach w  rejonie Ber­
dyczewa, ażeby osiągnąć ważny 
punkt węzłowy. Grenadierzy przy­
stąpili natychmiast przy poparciu 
licznych czołgów do silnego kontr­
ataku i po ciężkich trzydniowych 
walkach odrzucili nieprzyjaciela 
daleko na południowy wschód. 
Rozstrzygającemu uderzeniu nie­
mieckich czołgów, niemieckich sa­
molotów pikujących i szturmo­
wych, które również brały udział 
w  walkach, oraz szturmowi nie­
mieckich grenadierów nie mogli 
bolszewicy zapobiec i musieli opu­
ścić bardzo ważną dla dalszych 
operacyj linię kolejową.

Po krótkiej przerwie bojowej 
przystąpiły niemieckie oddziały 
rankiem piątego dnia do nowych 
ataków. Najpierw  udało się zdo­
być pewną wioskę, w  której bol­
szewicy się okopali, mając do dys­
pozycji liczną ciężką broń. Ze 
wszystkich stron nacierały nie­
mieckie czołgi i grenadierzy, na­
trafiając na zacięty opór bolsze­
wików. Ponad dwie godziny trwa­
ły gwałtowne walki, podczas któ- 
rych każdy nieprzyjacielski. czołg, 
każde stanowisko artylerii prze­
ciwpancernej i każde gniazdo ka­
rabinów maszynowych musiano po­
jedynczo zdobywać. Wreszcie zo­
stał złamany opór bolszewików, 
którzy w  ucieczce zostawili dzie­
więć zniszczonych wozów pancer­
nych, 19 zniszczonych dział prze­
ciwpancernych i wiele innej broni 
w  palącej się wiosce.

Sowiety, które teraz przypusz­
czały, że znajdująca się w  pobliżu 
rzeka posłuży im za nowe stano­
wiska i że przede wszystkim stanie 
się przeszkodą dla niemieckich

czołgów, nie wzięli w  rachubę nie­
mieckich pionierów, którzy umoż­
liwili grenadierom i czołgom przej. 
ście przez rzekę. W  krótkim cza- 
sie został zbudowany pomost i nie­
mieckie czołgi ruszyły w  drogę da­
lej na wschód. Podczas gdy wozy 
pancerne następowały za ucieka­
jącymi bolszewikami, grenadierzy 
oczyścili pewien odcinek leśny, t 
którego zamierzali bolszewicy ata­
kiem powstrzymać niemiecki marsa 
naprzód. A le także i stąd uciekli 
bolszewicy, zostawiając wielu za­
bitych.

Po południu musiały niemieckie 
oddziały przygotować się do no­
wego szturmu na inną miejscowość 
w której znajdowały się silne od- 
działy bolszewików i do swej ob­
rony miały wielką ilość dział 
przeciwpancernych i armat. Szero­
kim frontem nacierały niemieckie 
czołgi i silnie ostrzeliwały tę miej­
scowość. Jednak dopiero pod w ie­
czór opór został złamany. Kiedy 
grenadierzy wdarli się do tej miej­
scowości, której strona zachodni* 
stanęła w jasnym płomieniu, bol­
szewicy odstąpili. Sowiety straciły 
tu ogółem obok wielkiej liczby za­
bitych, rannych i jeńców, 101 czoł­
gów ciężkiego typu, przeważni* 
typu „T 34“, 141 dział przeciwpan­
cernych, wśród nich wiele ciężkich 
dział, 13 ciężkich dział przeciwlot­
niczych, 59 dział różnego typu ora* 
dziewięć armat szturmowych.

Przeprowadzony dużymi siłami 
atak nieprzyjacielski, który zakro­
jony był na szeroką skalę, został 

dzięki dzielności i zdecydowaniu 

poszczególnych żołnierzy 1 dowód­

ców niemieckich oddziałów bojo­
wych nie tylko zniweczony, al* 
zamieniony w  klęskę nieprzyja­
ciela.

Nadzwyczaj owocny oddział
służoy pomocniczej kobiet w Łatwig

D ŻW IŃ SK . (ON). Powołany do które w  ubiegłym roku w skła- 
życia niedawno temu przez JPo- i dach i w szwalniach przepracowa-

Polska jako kamień probierczy
Zainteresowanie Hiszpanii i Portugalii

M A D R Y T .  W  M a d r y c i e  i  w  
L i z b o n i e  w  n a m i ę t n y  s p o s ó b  

d y s k u t u j ą  s p r a w ę  p o l s k i e g o  

r z ą d u  e m ig r a c y j n e g o .  P o l s k a  

k a m ie n i e m  p r o b i e r -

r o z n o c z ę c iu  r o k o w a ń  z  p o l s k i m ]  c z y m  d l a  A n g l o - A m e r y k a n ó w

g ło s z o n e g o  p r z e z  n i c h

i k i e g o  o d d a n ia  s w y c h  u s ł u g  w  ] s t a ł a  s ię  

r o z p o c z ę c iu  r o k o w a ń  z  p o l s k i m  | c z y m  

t r ą d e m  e m ig r a c v j n y m ,  j e ś l i  S o - 1  i  d l a

Liczba urodzin w Anglii
ma być podwyźzoia, lecz są tam „przed­

historyczne układy g.ne*o!ogiC2ne“
Narzekania „Picture Post'*

G E N EW A . (DNB). Prasa angiel­
ska wyraża w  co raz większym 
•topilin dążenia rządu do podwyż­
szenia liczby urodzin. 1 tak lon­
dyński tygodnik „Picture Post*' 
przedstawia swoim czytelnikom na 
•ześciu stronicach ozdobnych foto­
grafiami z życia dziecka od pierw, 
■zego dnia do 18 miesięcy radości, 
jakie ze sobą przynosi narodzenie 
i wychowanie dziecka. Należący 
do tych fotografij artykuł ma w 
podobnym duchu oddziaływać na 
ludność angielską.

Autorka nie może jednak w  każ­
dym razie nie wspomnieć o bra­
kach socjalnych, stanowiących 
wielką przeszkodę w  podwyższe­
niu liczby urodzin. „Ulepszenie 
spieki nad przyszłymi matkami—  
pisze się w  artykule —  w której 
to dziedzinie pod wielu względami 
barbarzyńskie jeszcze panują sto- 

przyczyniłoby sie znacznie

do zwiększenia liczby dzieci. Nie­
stety warunki w  angielskich za­
kładach położnizzycb są caLYowicie 
niewystarczające, a w  niektórych 
okolicach wprost przedhistorycz­
ne".

Również opieka nad niemowlę­
ciem wykazuje katastrofalne bra­
ki. „Nasza opieka nad niemowlę­
ciem jest zupełnie zacofana. M oż- 
naby uratować życie wielu dzieci, 
gdyby ta gałąź wiedzy była odpo­
wiednio rozwinięta". W  każdym 
razie wszystkie tego rodzaju wy­
siłki mało mają widoków powo­
dzenia, ponieważ miarodajne czyn­
niki rządowe, jak zaznacza arty­
kuł, są zdania, że „nie można przed 
zakończeniem wojny przedsięwziąć 
żadnych pozytywnych środków za­
radczych, zmierzających do pod­
wyższenia liczby urodzin". Trzeba 
wpierw  przyjrzeć się, jak  się u - 
kształtuje socjalna struktura kraju.

h a s ł a  w o l n o ś c i  n a r o d ó w  o r a z  | r u n e k  n a s z e g o  m o r a l n e g o  z  w y ­

s t a j e  s i ę  n o w y m ,  a ż  z a n a d t o  I c ię s t w a .  J e ś l i  A n g l i a  z a w a h a

k o n s e k w e n t n y m  p o t w ie r d z e ­

n ie m  s o w ie c k i c h  a s p i r a c y j  z d o ­

b y w c z y c h .  T a k i  j e s t  p o w s z e c h ­

n y  p o g l ą d  h i s z p a ń s k i e g o  i  p o r ­

t u g a l s k i e g o  s p o łe c z e ń s t w a .  P r z e  

d e  w s z y s t k i m  p r a s a  l i z b o ń s k a  

p o d k r e ś l a  u s t a w ic z n ie  b r u t a l ­

n o ś ć  c e l ó w  b o l s z e w i c k i c h ,  k t ó r e  

n ie  o g r a n i c z a j ą  s i ę  t y l k o  d o  

P o l s k i ,  le c z  o b e j m u j ą  c a łą  r e s z ­

tę  E u r o p y .  M i m o  p o r t u g a l s k o -  

a n g ie l s k i e j  p r z y j a ź n i  p r a s a  n ie  

w z d r a g a  s ię  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  ta  

s a m a  A n g l i a  w y w o ł a ł a  w  r .  1 9 3 9  

z  p o w o d u  G d a ń s k a  w o j n ę  ś w i a ­

t o w ą ,  a  d z i s i a j  j e s t  g o t o w a  o d ­

d a ć  p o ł o w ę  P o l s k i  b o l s z e w ik o m .  

T e r a z  m u s i  s i ę  o k a z a ć ,  c o  k r y j e  

s ię  p o z a  t y m i  t a k  c z ę s t o  g ł o s z o ­

n y m i  id e a ła m i  a n g ie l s k im i .  

A n g l i k  B e l l o c  p i s z e  w  p e w n e j  

g a z e c ie  p o r t u g a l s k i e j :  „ P o l s k a

s t a n o w i  w i e l k ą  p r ó b ę .  R o z w i ą ­

z a n ie  je j  p r o b l e m u  s t a n o w i  w a -

moc Narodową" W Dźwińsku od­
dział służby pomocniczej kobiet 
osiągnął tak pocieszające rezulta­
ty pracy —  przepracowano ogółem 
8975 godzin —  że przez to wybił 
się on na czoło innych tego rodzaju 
instytucyj stworzonych przez „Po­
moc Narodową". Służba pomocni­
cza rozciąga się w pierwszym rzę-

ły 5255 godzin, przygotowało setki 
wyprawek dla niemowląt oraz ró­
żne części ubrania dla niezamoż­
nych uczniów. 4 ochotniczki po­
święciły 1582 godziny pracy w y ­

chowawczej w ochronkach. 1238 
godzin pracy poświęcono na opie­

kę w  rodzinach, obarczanych dużą 

liczbą dzieci i w  innych domach

s ię ,  z g i n ę l i ś m y " .  „ P o l a c y  m u s z ą  

o d c z u w a ć  g ł ę b o k ie  i  s t r a s z l iw e  

r o z g o r y c z e n ie "  —  k o n s t a t u j ą  

g a z e t y  p o r t u g a l s k i e .

W  H i s z p a n i i  z n o w u  s t w i e r - ! 

d z a  r ó w n o c z e ś n i e  „ A l c a z a r "  w  

a r t y k u l e  w s t ę p n y m ,  ż e  N i e m c y  

o d  p o c z ą t k u  w a l c z y ł y  o  s p r a w ę  

E u r o p y  i  z a w s z e  s ł o w e m  i  c z y ­

n e m  s t w ie r d z a ł y ,  ż e  r o z p o c z ę ły  

w o j n ę  o  n o w ą  w s p ó l n o t ę  i  w o l ­

n o ś ć  n a r o d ó w  e u r o p e j s k ic h .  

K o n s e k w e n c j a  t a  c o  r a z  w ię c e j  

z a c z y n a  w y d a w a ć  o w o c ó w .  

„ A l c a z a r "  p i s z e :  „ W  s z e r o k ic h

s f e r a c h  n e u t r a l n y c h  i  o k u p o w a ­

n y c h  k r a j ó w  c o  r a z  g ł ę b ie j  z a ­

p u s z c z a  k o r z e n i e  p r z e k o n a n ie ,  

ż e  p r z y s z ł o ś ć  E u r o p y  m o ż n a  z a ­

p e w n i ć  j e d y n ie  i  w y ł ą c z n i e  

p r z e z  c a łk o w i t e  z w y c i ę s t w o  n a d  

k o m u n i z m e m ,  k t ó r y  s t a n o w i  

n a j w ię k s z e  z e  w s z y s t k i c h  n i e ­

b e z p ie c z e ń s t w .

m m  w i l i  Kolejowy w Szwecji
powodowany angielskim! balonami zaporowym!
SZTO K H O LM . (DNB). Na stacji 

Laholm w  Szwecji południowej, 
jak podają szwedzkie pisma, we  
czwartek rano wpadł dalekobieżny 
pociąg towarowy na stojący po- j 
ciąg pośpieszny Sztokholm —  M ai- ] 
moe. Wagon pocztowy pociągu po- j 
Spiesznego został rozbity, a paro-.

wóz dalekobieżnego pociągu towa­
rowego silnie uszkodzony. Zabity 
został asystent pocztowy I maszy­
nista. Nieszczęście miało powstać 
z powodu zaburzeń elektrycznych 
w urządzeniach kolejowych, spo­
wodowanych angielskimi balona­
mi zaporowym*

dzie do niesienia pomocy biednej 
ludności Dźwińsfea. 40 ochotniczek, j potrzebujących pomocy.

o n o  ■■ -

TAKĄ JEST PRAKTYKA SOWIECKA
„Basler Iłecbrubten" wykazulą sowieckie metody 

gwałtu na przykładzie bałtyckim
BERNO. (DNB). „Basler N ach -i mi osobistościami. W  kraju zrtaj- 

riehten" ogłaszają pod tytułem | dowało się koło 300.000 bolszewic-
„Praktyka sowiecka w krajach 
przy bałtyckich** dłuższy artykuł, 
gdzie biorąc jako plrzykład Litwę, 
wykazują jak Stalin zwykł postę­
pować z narodami, które dostały 
się pod jego władzę.

Pismo szwajcarskie przytem  
przypomina, że Moskwa w  swoim  
czasie powoływała się na to, że 
tylko na Litwie miały miejsce 
„wybory" i że ludność prosiła o 
przyjęcie do Związku Sowieckiego. 
Należy tedy powiedzieć całą praw ­
dę o tym, jak  Litwa w  swoim  

czasie została wcieloną do Zw iąz­
ku Sowieckiego. Przybyły pośpie­
sznie z Moskwy wicekomisarz 
spraw zewnętrznych Dekanosow. 
ustanowił pewnego rodzaju „rząd 
frontu ludowego", który jednak 
po upływie już dwóch tygodni zo­
stał zamieniony w  prawdłowy  
działający rząd komunistyczny. 
Ten „rząd" 5 lipca 1S40 roku roz- 
pisał „wybory" do parlamentu lu­
dowego, które miały się odbyć w  
dniu 24 lipca 1S40 r.

N a  dwa dni przed „wyborami", 
w  nocy na 22 lipca przeprowadzo­
no areszty pomiędzy kierowniczy-

kich wojsk, t. j. jeden żołnierz 

znajdował się za każdym dziesią­
tym mieszkańcem. Przy tego ro­
dzaju terrorze odbyły się tedy w y ­
bory, które przedstawiały bez­
wstydne sfałszowanie woli litew­
skiego narodu. Lecz na tym jesz­
cze nie koniec. Przed wyborami 
nie wspomniano ani słówkiem, że 
„parlament ludowy** przedłoży ob­
wieszczenie republiki sowieckiej 
i „prośbę o przyjęcie do Związku 
Sowieckiego". O tym dowiedział 
się naród litewski dopiero po w y­
borach. I dziś w  swych zamiarach 
aneksyjnych rząd sowiecki powo­
łuje się na te wyborf

Rząd sowiecki, —  jak zakańcza 
pismo swe wywody, —  przez ów ­
czesne zajęcie Liiwy nie tylko po­
gwałcił w  jaskrawy sposób ogółn* 
dobre normy prawa międzynaro­
dowego, ale i pominął pięć ukła­
dów, które Litwę łączyły ze Związ­
kiem Sowieckim. Byłoby smutno, 
i to nie tylko dla państw bałtyc­
kich, jeśliby świat powojenny 
miał być zbudowany na ruinach 
prawa i na najbrutaloicjszyał 
gwałci#
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k i e w s k a  r o z g ł o ś n i a  d o n o s i ł a  n i e ­

d a w n o  o  -w iz y c ie  p r e m ie r a  m i ­

n i s t r ó w  m o n g o l s k i e j  r e p u b l i k i  l u  

d o w e j ,  m a r s z a ł k a  C z o ib a l s e n  w  

K r e m l u .  P o z a  l i s t ą  o s o b is t o ś c i ,  

k t ó r e  p o w i t a ł y  m a r s z a ł k a  n a  

n a  d w o r c u ,  n i e  p o d a n o  ż a d n y c h  

b l i ż s z y c h  in f o r m a c y j  c o  d o  c e lu  

w i z y t y .

O s t a t n i a  w iz y t a ,  j a k ą  m o n g o l ­

s k i  p r e m ie r  m i n i s t r ó w  z ło ż y ł  w  

M o s k w i e ,  m i a ł a  m ie j s c e  j e s ie n ią  

1 9 4 1  r., w  k i l k a  m ie s i ę c y  p o  w y  

b u c h u  n ie m ie c k o - s o w ie c k ie j  

w o j n y .  O b e c n ą  w i z y t ę  m o ż n a  

n a w ią z a ć  d o  t e g o ,  ż e  S t a l i n  d la  

u z u p e ł n ie n ia  s w y c h  m o c n o  p r z e  

t r z e b i o n y c h  o d d z ia ł ó w  f r o n t o ­

w y c h  z a ż ą d a ł  o d  C z o ib a l s e n a  

z w i ę k s z o n e j  d o s t a w y  m ię s a  a r ­

m a t n ie g o .  Z g a d z a ł o b y  s i ę  to  z  

■ e z n a n ia m i  j e ń c ó w  w o j e n n y c h ,  

w e d ł u g  k t ó r y c h  w  o s t a t n im  c z a ­

c ie  n a  w s c h o d n i  f r o n t  p r z y b y -

m o n g o l s k i e j  l u d o w e j  r e w o lu c y j  

n e j  a r m i i .  N a l e ż y  p r z y t y m  z a ­

u w a ż y ć ,  ż e  m o n g o l s k a  r e p u b l i ­

k a  l u d o w a  j e s t  t y l k o  p o z o r n ie  

p a ń s t w e m  s a m o d z ie ln y m ,  w  r z e  

c z y w i s t o ś c i  z a ś  n i e  p r z e d s t a w ia  

n i c  i n n e g o  j a k  c a ł k o w i c ie  p o z ­

b a w i o n ą  p r a w  i  o d  M o s k w y  z a ­

l e ż n ą  k o l o n j ę  a z j a t y c k ą .

R z ą d  s o w ie c k i  w ł o ż y ł  s w e g o  

c z a s u  d u ż e  s u m y  w  b u d o w ę  d r o ­

g i  w o j s k o w e j  p r z e z  z e w n ę t r z n ą  

M o n g o l j ę  d o  g r a n i c  H s i n - K i a n g ,  

b y  t ą  d r o g ą  d o s t a r c z a ć  b r o ń  d la  

c h i ń s k i c h  b a n d  k o m u n i s t y c z ­

n y c h  w a lc z ą c y c h  z  C z i a n g k a i s z e  

k i e m  a  n a  w y p a d e k  w o j n y  —  

i  t r a n s p o r t y  w o j s k .  P ó ź n ie j  d r o ­

g a  t a  z o s t a ła  w y k o r z y s t a n a  d la  

d o s t a r c z a n ia  b r o n i  d l a  s a m e g o  

C z i a n g k a i s z e k a ,  w  z a s a d z ie  j e d ­

n a k  s ł u ż y ł a  d l a  d o s t a w  n a  r z e c z  

s t a c j o n u j ą c y c h  w  M o n g o l i i  s o ­

w ie c k i c h  o d d z i a ł ó w  o k u p a c y j ­

n y c h .

Żydzi, mordercy, rabusie i włamywacze
. -  „bojownikami o lepszą przyszłość narodu”

B o i s z e w i c k c s  a m n e s i S a  n a  B L ś t w i a

H ndusi w wojnie z Japonia
są wojskiem niepewnym

Przybycie afrykt ńsk ch kolorowych oddziałów
do Indy]

S Z A N K H A J .  D N B .  P o n i e w a ż  

e d  d a w n a  j e s t  s t a ł y m  z w y c z a j e m  

a n g i e l s k i m  w y k o r z y s t y w a n i e  r ó ż  

r t y c h  n a r o d ó w  a  w s z c z e g ó ln o ś c i  

c a r c d ó w  k o l o n i a l n y c h ,  b y  k r w a ­

w i ł y  s i ę  z a  A n g l i ę  w  je j  w o jn ie ,  

J e s t  n ie s p o d z ia n k ą ,  w ia d o m o ś ć  o  

l ą d o w a n i u  a f r y k a ń s k i c h  c z a r ­

n y c h  o d d z ia ł ó w  w  I n d j a c h  w  c e ­

l u  w y k o r z y s t a n i a  i c h  w  a n g l o -  

a m e r y k a ń s k i e j  o f e n z y w ie  p r z e ­

c iw  B u r m ie ,  j a k  p o w ia d a m ia j ą  o  

t y m  s f e r y  i n d y j s k i e  w  S z a n g h a j u  

C o  j e d n a k  w  t y m  w y p a d k u  je s t  

n a j c ie k a w s z e ,  t o  f a k t ,  ż e  A n g l j a  

p r z y z n a j e  s i ę  t y m  s a m y m  d o  

p o n ie s ie n ia  k l ę s k i  w  In d i a c h ,  

g d y ż  d o w o d z i  to, ż e  A n g l j a  z

p o ś r ó d  4 0 0  m i l i o n o w e g o  n a r o d u  

H i n d u s ó w  n i e  m o ż e  s f o r s o w a ć  

o d d z ia łó w ,  n a  k t ó r y c h  m o g ł a ­

b y  p o l e g a ć  w  w a lc e  z  J a p o n i ą  i  

z  i n d y j s k ą  a r m i ą  o c h o t n ic z ą .  

W y k r ę t  a n g ie l s k i ,  ż e  a f r y k a ń ­

s k i e  o d d z i a ł y  s z c z e g ó ln ie  n a d a ­

j ą  s i ę  d o  w a l k  w  t r o p i k a l n y m  

k l im a c i e  j a k  r ó w n ie ż  d o  w a l k  

w  d ż u n g l a c h ,  n i e  w y t r z y m u j e  

f a c h o w e j  k r y t y k i ,  g d y ż  d o  t y c h  

c e l ó w  n i k t  n i e  n a d a j e  s i ę  le p ie j  

j a k  w ł a ś n i e  s a m i  H i n d u s i .  U d o ­

w o d n i  to  w a lc z ą c a  o  w o l n o ś ć  

a r m ia  h i n d u s k a ,  k i e d y  w y s t ą p i  

p r z e c iw  A n g l o - A m e r y k a n o m  i  

o d d z i a ło m  c z a r n y c h  w o j s k  n a ­

j e m n y c h .

Filosemita Halifax
Ambasador Churchilla w Waszyngtonie zapewnia 

żydów o swej przyjaźni
tym  w y p a d k u .  Przy jaźń  między  
A n g lią  a żydam i jest istotnie

G ENEW A. Ambasador Chur- 
ł h i l l a  w  W a s z y n g t o n ie ,  l o r d  H a -  

ł i f a x ,  z a p e w n i ł  p o n o w n ie  ż y d ó w  

Ż e  m o g ą  o n i  l i c z y ć  n a  p o m o c  

A n g l i i .  K i e d y  a m e r y k a ń s k o - ż y -  

d o w s k a  k o m i s j a  w r ę c z y ł a  m u  

z n o w u  p o d a n ie  z  ż ą d a n ie m ,  b y  

W i e l k a  B r y t a n i a  u n i e w a ż n i ł a  

B i a ł ą  K s i ę g ę  w  s p r a w n e  P a l e s t y  

n y  z  r o k u  1 9 3 9  i  p o z o s t a w i ł a  ż y ­

d o m  n i e o g r a n i c z o n e  p r a w o  d o  

P a l e s t y n y ,  H a l i f a x  o d p o w ie d z ia ł ,  

ż e  h i s t o r y c z n a  p r z y j a ź ń  W ie l k i e j  

B r y t a n i i  d o  n a r o d u  ż y d o w s k i e g o  

p o z o s t a j e  n a d a l  p a k t e m  ł  A n ­

g l i a  u c z y n i  w s z y s t k o ,  b y  w y r z ą ­

d z o n ą  ż y d o m  k r z y w d ę  n a p r a ­
w ić .

J e ś l i  H a l i f a x  k i e d y k o l w i e k  p o  

w ie d z i a ł  p r a w d ę ,  t o  w ł a ś n i e  w

h i s t o r y c z n a .  A n g l i c y  z a w s z e  p ie  

l ę g n o w a l i  t ę  p r z y j a ź ń  i  z a w s z e  

ż y d z i  m ie l i  w  A n g l i i  n a j l e p s z y c h  

o b r o ń c ó w  i  p r z y j a c ió ł .  N i c  w  

t y m  d z iw n e g o ,  g d y ż  a n g i e l s k a  

p o l i t y k a  b y ł a  z a w s z e  p o l i t y k ą  

ż y d o w s k ą ,  p o n ie w a ż  ż y d z i  o d  

d a w n a  d e c y d o w a l i  o  k u r s i e  p o ­

l i t y k i  a n g ie l s k ie j .  W  t y m  z a k r e ­

s ie  d o  d n i a  d z i s ie j s z e g o  n i c  s i ę  

n i e  z m ie n i ło  i  d l a t e g o  n i e  u le g a  

ż a d n e j  w ą t p l iw o ś c i ,  ż e  A n g l i a  

p o n ie s ie  w s z e l k i e  t r u d y  d l a  s p e ł  

n i e n i a  ż ą d a ń  ż y d o w s k i c h .  W  j a ­

k ie j  m ie r z e  A n g l i a  m o ż e  t o  u c z y  

n ić ,  H a l i f a x  n i e  p o w ie d z ia ł ,  p o ­

m i j a j ą c  d y s k r e t n i e  t o  p y t a n ie .

Angielskie czasopisma uważa Edena
za d m ie  ną cftorag iew Ke

G ENEW A. DNB. C z a s o p i s m o  

a n g i e l s k i e  „ T r i b u n e “ p is z e ,  ż e  

p o m im o  p r z y j e m n e j  p o w ie r z ­

c h o w n o ś c i  i  e l e g a n c k i c h  m a n ie r ,  

m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

E d e n  n i e  c ie s z y  s i ę  w c a l e  z b y t  

w i e l k ą  s y m p a t j ą  w  s f e r a c h  ś c i ­

ś l e  k o n s e r w a t y w n y c h .  U w a ż a ­

j ą  o n e ,  ż e  E d e n  z b y t  ł a t w o  p o d ­

d a j e  s i ę  k r ó t k o t r w a ł y m  n a s t r o ­

j o m  o p in j i  p u b l ic z n e j .  Z a r z u c a ­

j ą  m u  o n e  s ł a b o ś ć  c h a r a k t e ­

r u  o r a z  s k ł o n n o ś ć  d o  s t a w a n i a  

f i ę  c h o r ą g i e w k ą  n a  d a c h u .

S k u t k i e m  p o w y ż s z e g o  z a p a t ­

r y w a n i a  p o k ł a d a j ą  k o n s e r w a t y ś  

c i w ię c e j  n a d z i e i  n a  S i r  J o h n i e  

A n d e r s o n i e  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  

p e w n e g o  d n i a  w y n i k ł a  b y  p o t ­

r z e b a  z n a le ś ć  n o w e g o  p r e z e s a  

m in i s t r ó w .  W  w y d a r z e n i a c h  o k ­

r e s u  p o w o j e n n e g o  s p o d z ie w a j ą  

s ię  k o n s e r w a t y ś c i ,  ż e  z n a j d ą  w  

n i m  n i e w z r u s z o n ą  o p o k ę .  L e c z  

o p o k a  t a  n i e w ie l e  i m  p o m o ż e ,  

g d y ż  A n g l j a  p o d le g a  d z i a ł a n iu  

s i l n e j  f a l i  z w r o t u  n a  le w o .

wm z
OłśsJ przyb era co raz większe rozmary

S Z A N G H A J .  G ł ó d  i z a g ł a d a  n e  p o ł a c ie  k r a j u  łą c z n ie  z  w i e l -  

g r o z i  l u d n o ś c i  p ó ł n o c n y c h  c z ę ś -  k i m i  m ia s t a m i  z o s t a ł y  d o s ł o w -

ci Honanu, p o z o s t a j ą c y c h  p o d  nje w y l u d n i o n e  w s k u t e k  m a s o -  
r a r z ą d e m  C z u n g k i n g u .  M i m o  . ,
w s z y s t k i c h  z a r z ą d z e ń  z a r a d -  W 6J u c ie c z k l ‘ T y s , ^ c e  C h i ń c z y -  

c z y c h  r z ą d u  c z u n g k i n g s k i e g o ,  k ó w  u c ie k a  w  p o ż a ł o w a n ia  g o d -  

g ł ó d  p r z y b r a ł  w  t y c h  o k o l i c a c h  n y m  s t a n i e  b e z  w i d o k ó w  n a  

n a s t r a s z a j ą c e  r o z m ia r y ,  a  o g r o m  s z y b k ą  p o m o c .

K O W NO . (ON). Przy badaniu 
przprowadzonej przez bolszewi­
ków akcji amnestyjnej uderza 
przede wszystkim życzliwość, jaką 
okazali komuniści przestępcom 
kryminalnym. Przyczyny owego w  
pierwszych dniach okupacji bol­
szewickiej przeprowadzonego zwol­
nienia więźniów politycznych i 
przestępców kryminalnych z w ię­
zień litewskich ujawniają się teraz 
w  wydanym przez biuro studiów 
sprawozdaniu, w  którym Yladas 
Mlnrydas omawia amnestię bol­
szewicką na Litwie.

Natychmiast po utworzeniu „rzą­
du ludowego" na Litwie oświad 
czyi wybrany z łaski Moskwy pre­
mier Justas Paleckis, który w  paź­
dziernika 1939 r. byl aresztowany 
za komunistyczną działalność na 
Litwie, w  przemówieniu przez ra ­
dio: „Jednym z pierwszych kro­
ków nowego rządu będzie zaspo, 
kojenie oczekiwanego przez wszy­
stkich od dawna żądania, miano­
wicie przywrócenie wolności więź­
niom, którzy walczyli o wolność 
i o praw a ludu". Lecz na Litwie

Paradoksalna Anglia
„World Digest" z września 1943 

cytuje z „La France L ibrę": „Mu­
simy zdać sobie wyraźnie sprawę, 
że pojęcie demokracja właściwie 
nic nie oznacza, ponieważ pasuje 
do wszystkiego. N a  przykład an­
gielska arystokracja? Czyż nie jest 
ona sama przez się zaprzeczeniem 
ideału demokratycznego? Jest rze­
czą pewną, że Anglia musi się 
zmienić. Należy naprawić dużo 
złego, usunąć ubóstwo, wprowa­

dzić reformy. Pytanie tylko, czy 

nie należy w  tym celu usunąć te 

instytucje, które broniły Anglię 

przed nierozsądkicm i zachowały 

ją dotychczas jako nację".

tak mało było więźniów politycz­
nych, że ich zwolnienie z więzień 
nie stanowiło żadnego zagadnienia 
i nie sprawiało żadnych trudności 
Ogółem znaleźli bolszewicy w  w ię­
zieniach litewskich 290 więźniów 
politycznych, którzy przebywali w  
więzieniach za działalność komu­
nistyczną, wśród nich —  rzecz 
znamienna —  połowę stanowili 
żydzi.

Po  przeprowadzonych przy zwol­
nieniu owych więźniów demon­
stracjach musiały osoby, zwłaszcza 
cudzoziemcy, którzy nie znali sto­
sunków, odnieść wrażenie, że z 
więzień litewskich zwolniono ty­
siące ludzi, którzy walczyli o „wol­
ność i prawa ludu". W  rzeczywi­
stości pierwszym aktem łaski zwol­
niono obok 104 więźniów politycz­
nych ponad 500 przestępców kry­
minalnych, w  tej liczbie 119 mor­
derców. Zwolnieni wraz z więź­
niami politycznymi przestępcy mo­
gli następnie spokojnie dalej do­
konywać morderstw, rabunków i 
kradzieży, albowiem uznano icb za 
„bojowników o  lepszą przyszłość 
całego narodu". Bolszewicy spo­
dziewali się, że owych przestęp­
ców kryminalnych da się w  jaki­
kolwiek sposób spożytkować przy 
organizacji socjalizmu, którym się 
tak chwalili. Albowiem okupan­
tom bolszewickim na Litwie z gó­
ry było wiadome, że w  zbrodniczej 
komunistycznej działalności i  w  

niszczeniu narodu litewskiego nie 
mogą liczyć na pomoc porządnych 
Indzi. Do tego celu zmuszeni oni 
byli wyszukiwać sobie współpra­
cowników wśród zwolenników 
bolszewickich, lecz takich była w  
rzeczywistości tylko garstka, albo 
też wśród zbrodniczych elementów 

kryminalnych. Zwolnione w  ten 

sposób a więzień elementy prze­
stępcze musiały się w  jakiś sposób 

wywdzięczyć bolszewikom za swo­

je zwolnienie i dlatego ze wszyst­
kich sil współdziałały przy wpro­
wadzaniu „bolszewickiego ustroju" 
na Litwie. Z  drugiej strony bol­
szewicy musieli bezwarunkowo 
zwolnić więzienia dla nowych 
więźniów. W  każdym razie liczba 
więzień na Litwie bardzo wzrosła. 
Kilka klasztorów i innych na pręd- 
ce w  tym cela przebudowanych 
budynków zamieniono na więzie­
nia. Jednakowoż mimo to nie uda­
ło się w  czasach bolszewickich po­
mieścić w  więzieniach wszystkie 

osoby, które bez oglądania się na 
nic przywieziono do więzień. Ani 
w jednym więzienia do czasu in­
wazji bolszewickiej nie przebywa­
ło tylu więźniów co za czasów bol­
szewickich na Litwie. W  więzieniu 
w  Kownie, które wystarcza nor­
malnie na 700 do 800 więźniów, 
umieszczono już w  pierwszych 
dniach po ujęciu władzy przez bol­
szewików ponad 2000 więźniów.

Prawie wszyscy zwolnieni przez 
bolszewików przestępcy korzystali 
ze specjalnych praw. Bolszewicy 
nie robili żadnej różnicy między 
więźniami politycznymi 1 krymi­
nalnymi. W  tym czasie wystarcza­
ło zaświadczenie, źe ta lub owa 
osoba za czasów niepodległej L it­
w y  przebywała w  więzieniu i że z 
więzienia zwolniona została przez 
rząd ludowy. Tego rodzaju za­
świadczenie było niby różdżka 
czarodziejska, która otwierała 
podwoje do najwyższych dostojni.

ków państwowych. Zwolnieni prze. 
stępcy ukazali już w  pierwszych 
dniach swej wolności swe p raw ­
dziwe oblicze. Podczas gdy więź­
niowie polityczni przedstawiali u- 
tworzonemu dla icb opieki komi­
tetowi spisy osób, które natych­
miast miały być rozstrzelane lub 
wtrącone do więzienia, więźniowie 
kryminalni - kroczyli starą drogą 
przestępstwa. Część ich otrzymała 
natychmiast dobre posady. Były 

rozbójnik został urzędnikiem w. 
więzieniu, w  którym siedział, kilku 
innych więźniów zostało strażni­
kami więziennymi. W ielka część 
więźniów żydów pozostała w  ko­
munistycznej partii Litwy i zajęła 
tam odpowiedzialne stanowiska 
Znaczna większość jednak zwol­
nionych więźniów, również prze­
stępców kryminalnych wstąpiła 
do rozmaitych formacyj GPU. Tu­
taj bez przeszkody mogli oni da­
wać npnst swym zbrodniczym 
skłonnościom. Jeśli teraz —  mówi 
się w  końcu sprawozdania — 
wspominamy czasy władzy bolsze­
wickiej, to dziwimy się okrucień­
stwu i sadyzmowi urzędników 
G P U . i często nie możemy zrozu­
mieć, jak ludzie mogli się zdobyć 
na coś podobnego. Lecz okrucień­
stwo 1 sadyzm urzędników G PU  

na Litwie stanie się bardziej zro­

zumiały, gdy się wie, że większość 

z nieb to byli zatwardziali prze­

stępcy.

Japonja wydaje zarządzenia
zapobiegające krecie] robocie żydostwa

T O K I O .  D N B .  W e d ł u g  k o r e s ­

p o n d e n c j i  g a z e t y  „ A s c h i  S c h i m -  

b u n “  w e  ś r o d ę  o d b y ł a  się  w  

T o k i o  k o n f e r e n c j a  w y b i t n y c h  

o s o b is t o ś c i ,  o m a w ia j ą c a  ś r o d k i  

p r z e c iw k o  p o d z ie m n e j  r o b o c ie  

d e s t r u k c y j n e j  ż y d o s t w a ,  b ę d ą c e  

g o  w in o w a j c ą  w o j n y  w  W ie l k i e j  

A z j i .

K o n f e r e n c j i  te j  p r z e w o d n i ­

c z y ł  k s i ą ż ę  S a n a t a k a  I c h i j u .  

M .  i n n y m i  u c z e s t n ic z y l i  w  n ie j  

b y ł y  a m b a s a d o r  w  R z y m i e  T o -  

s h i r o  S h i r a t o r i ,  g e n e r a ł  p o r u c z ­

n i k  S h i o t e n  o r a z  p r z e d s t a w ic ie ­

le  m in i s t e r s t w a  w o j n y ,  m a r y ­

n a r k i ,  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  

i  s p r a w ie d l iw o ś c i  o r a z  i n n y c h  

i u r z ę d ó w .

Z koncertu symfonicznego
Z w ią zkó w  Zaw odow ych

nt piwni mm
w  p y łrz ą y o  ^ a & ł.d y  zb ro je n io w e
T O K I O .  D N B .  W  t o k u  a k c j i  w  

k i e r u n k u  w z m o c n ie n ia  k o n t r o l i  

p a ń s t w a  n a d  z w i ą z a n y m  z  w o j ­

n ą  p r z e m y s ł e m  p r z e i s t o c z o n o  

d a l s z e  1 5 0  p r z e d s i ę b i o r s t w  j a -  

p o ń s ik i c h  w  z a k ł a d y  o  c h a r a k t e ­

r z e  p ó ł r z ą d o w y m  „ t o w a r z y s t w  

z b r o j e n i o w y c h " .

W  o b e c n o ś c i  p r e z e s a  m in i s t ­

r ó w  i  m in i s t r a  z b r o j e ń  T o j o ,  m i  

n i s t r a  m a r y n a r k i  i  i n n y c h  k i e ­

r o w n i k ó w  s p r a w  p a ń s t w o w y c h  

z a k o m u n i k o w a n o  p o d c z a s  k r ó t ­

k i e g o  p o s ie d z e n ia  p r z e d s t a w ic ie  

l o m  o d n o ś n y c h  p r z e d s ię b io r s t w  

o  p r z e m i a n o w a n i u  i c h  p r z e d s ię ­

b io r s t w .

U s t a w a  p o w y ż s z a ,  n a b i e r a j ą ­

c a  m o c y  p r a w n e j  j u ż  o d  17  g r u d  

n i a  1943, d o t y c z y  p r z e d e  w s z y s t  

k i m  p r z e m y s ł u  lo t n ic z e g o ,  b u ­

d o w y  b r o n i ,  s t a t k ó w ,  p r z e m y s ł u  

m e t a lo w e g o ,  c i ę ż k ie g o  i  l e k k i e ­

g o ,  b u d o w y  m a s z y n  o r a z  p r z e ­

m y s ł ó w  c h e m ic z n e g o  i  n a f t o w e ­

g o .  Z r e f o r m o w a n e  p r z e d s ię b io r ­

s t w a  w i n n y  w y b r a ć  w  c i ą g u  14  

d n i  o d p o w ie d z i a l n ą  p r z e d  r z ą ­

d e m  o s o b i s t o ś ć  z  z a k ł a d u  k a ż d e ­

g o  r o d z a j u ,  a  n a s t ę p n ie  p r o w a ­

d z ić  w  d a l s z y m  c i ą g u  s w ą  d z ia ­

ł a ln o ś ć  j a k o  z a k ł a d y  n a w p ó ł r z ą -  

d o w e .  W  c z a s a c h  n a j b l i ż s z y c h  

o c z e k iw a n e  j e s t  d a l s z e  t w o r z e ­

n i e  „ t o w a r z y s t w  z b r o j e n io ­

w y c h " .

Olbrzymi pożar stepów w Yicturji
A M S T E R D A M .  D N B .  S k u t ­

k i e m  p o ż a r u  s t e p ó w  w  V i c t o r j i  

z g i n ę ł o  —  w e d ł u g  d o n ie s ie n ia  

b r y t y j s k i e j  s ł u ż b y  i n f o r m a c y j ­

n e j  —  c o n a j m n ie j  1 8  o s ó b  z a ś  

4 4  o s o b y  o d n i o s ł y  p o r a n ie n ia :  

P r z e s z ł o  1 0 0 0  b u d y n k ó w ,  p r z e ­

d e  w s z y s t k i e m  w  z a c h o d n i c h - p o  

w ia t a c h  u l e g ł o  z n i s z c z e n iu ,  w  

o g n i u  z g in ę ł o  t e ż  c o  n a j m n ie j  

2 5 0 .0 0 0  o w ie c .  M a r t w e  o w c e  l e ­

ż ą  w s z ę d z ie  m a s a m i  w  t y m  o k ­

r ę g u  w ó w c z a s  g d y  w ie le  i n n y c h

I c z ę ś c io w o  o ś l e p ł y c h  o w ie c  r o z ­

b ie g ło  s i ę  d o k o ła .  Z o s t a ł y  w y ­

z n a c z o n e  s p e c j a l n e  o d d z ia ł y  d l a  

w y s t r z e l a n i a  o w ie c  j a k  r ó w n ie ż  

t y s i ę c y  o ś l e p ł y c h  k r ó l i k ó w  i  z a j ę  

c y .  T y s i ą c e  b e z d o m n y c h  u c i e k i ­

n i e r ó w  s p o t y k a  s i ę  w  m ia s t e c z ­

k a c h  p o ł o ż o n y c h  w  o k o l i c y .  

S k u t k i e m  p o ż a r u  s t e p ó w  n a l e ż y  

l i c z y ć  s ię ,  j a k  d o n o s i  w  k o ń c u  

b r y t y j s k a  s ł u ż b a  i n f o r m a c y j n a ,  

z  p o g o r s z e n ie m  i  s p a d k i e m  z b io -

Niedzielny koncert symfoniczny, 
wykonany przez związkową orkie­
strę pod bat. A . MakaCinasa był 
dla wielu bywalców „popołudnió- 
wek" nielada niespodzianką. Pu ­
bliczność reprezentująca miejsco­
we warstwy pracującej ludności 
jak zwykle szczelnie zapełniła salę 
filharmonii. Przyklasnąć należy dy­
rygentowi p. A . Makaki nasowi za 
umiejętny dobór utworów składa­
jących się na ter koncert oraz za 
zupełnie poprawne, jak na pierw- 
zy raz, poprowadzenie dużej or­
kiestry symfonicznej. —  Początko­
wo dawał się wyczuwać pewnego 
rodzaju lęk muzyków, nie zupełnie 
oswojonych z nowym .dyrygentem 
z jednej i tremą samego dyrygen 
ta z drugiej strony, który bądź co 
bądź po raz pierwszy stanął w o­
bec odpowiedzialnego zadanie po­
prowadzenia znacznie zwiększonej 
orkiestry.

Z  zadowoleniem stwierdzam, że 
p. Makaćinas uporał się szybko' z 
tremą i wyszedł z trudnego zada 
nia obronną ręką. Koncert więc, 
poza nieznacznymi usterkami w  in 
terpretacji muzycznej poszczegól­
nych utworów, odbył się pod zna­
kiem dużego sukcesu artystyczne­
go dyrygenta i orkiestry.

Na pierwszy ogień poszła słyn­
na V III  symfonia niedokończona 
Fr. Schuberta. Po umiejętnym za­
akcentowaniu dramatycznych mo­
mentów w  części pierwszej, orkie­
stra subtelnie z zachowaniem wła 
ściwej dynamiki wykonała pełną 
rzewnego i miłosnego sentymentu 
część II  i ostatnią tej pięknej i me 
lodyjnej symfonji.

Następnym utworem była suita 
„Finlandia" znakomitego fińskiego 
kompozytora —  Sibeliusa. Piękny 
ten i pełen tajemniczego uroku po 
emat symfoniczny wprowadza słu­
chaczy w. krainę 1000 jezior i bo­
haterskiego narodu miłującego wol 
ność ponad życie i gotowego jej 
bronić przed każdym napastnikiem 
do ostatniego tchu.

Kolejno usłyszeliśmy słynną su­
itę „Peer Gynt“ —  cz. I. E. Grie­

ga, która na miłośnikach muzyki 
tego skandynawskiego kompozyto­
ra zrobiła duże wrażenie tym bar­
dziej, że p. Makaćinas włożył tu 
dużo pracy a  orkiestra zrobiła 
wszystko co mogła aby uwydatnić 
piękno tego utworu. —  Poemat 
symfoniczny Gruodisa „Rudenelis" 
wprawdzie mało zawiera pierwia­
stków ze znanej nam ludowej pieł 
ni litewskiej, jednakże utwór na­
pisany interesująco i dość staran­
nie zinstrumentowany, wprowadza 
do tego poematu symf. dużo pier­
wiastków muzyki zachodnio-euro­
pejskiej, które czynią z tega utwo­
ru wartościowy dorobek muzyki U 
tewskiej. —

„Noc na łysej górze" poem. symf
—  rosyjskiego kompozytora M u- 
sorgskiego, który potężnymi, czę- 
to dysharmonijnemi akordami 
wprowadza słuchacza w  świat du­
chów podziemnych, djabłów i cza­
rownic wiecznie walczących ze so­
bą, wymagał od dyrygenta staran­
nego przygotowania i dużego tech 
nicznego opanowania poszczegól­
nych instrumentów przez muzy­
ków, zrobił na publiczności wyjąt­
kowo wielkie wrażenie i nagrodzę 
ny został rzetelnem uznaniem.

Koncert zakończyła trudna u w a  
tura do opery „Rienzi" R. Wagnera
—  wykonana zresztą bez zarzutu, 
przyczym instrumenty blaszane, 
jeden z bardzo istotnych elemen­
tów aparatu muzycznego w  utwo­
rach Wagnera, brzmiały tym ra­
zem wyjątkowo czysto i harmonij­
nie, co zasługuje tu na podkreśle­
nie. —  Praca i rzetelny wysiłek 
ambitnego dyrygenta p. Makaćina- 
sa, spotkała się ze szczerem uzna. 
niem bywalców tych koncertów.—

R. H.

V lG O . DNB . Nowy sowiecki am­
basador w  Iranie, Konstantyn Ale. 
ksandrowicz Miehajłow, wręczył 
szachowi swe listy uwierzytelnia, 
jące. Członkowie ambasady nosił 
kapelusze - cylindry i białe kra  
waty, zaś Michaiłów nosił nowj 
uniform sowieckiego dyplomaty.

Chcesz mleć św atło e t y c z n e  -
o s z c z ę d z o /  j e !



ROZPORZĄDZENIE
w  spraw ie cen maksym alnych na {a n y n y  w  okresie zim o­
w ym  1943/44 w  generalnym  okręgu L itw y z d n. 5.1 944
Na podstawie § i rozporządzenia w sprawie ustanowienia dyrektora cen 
z dn- 21 lipca 1942 (A81. Kown<£ S. 483) ustanawiam dla generalnego okręgu 
Litwy następujące ceny maksymalne na jarzyny w okresie zimowym 1943/44.

04 15.1 do 31.! 0d l.Ii do 23.11 ad l.III do 31.Ili 0d i.IV do 30.IV
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Kapusta . . . . 0.10 0  13 0.15 0.12 0.15 0.18 0.14 0.18 0.21 0.18 0.24 0.28

Czerwona kapusta 0.10 0.13 0.15 0.12 0.15 0.18 0.14 0.18 0.21 0.16 0.21 0.24

Marchew cukrowa 0.14 0.18 0.21 0.17 0.23 0  27 0.19 0  25 0.30 0.22 0.27 0.32

Marchew . . 0.07 0.10 0.12 0.09 0.12 0.14 0.11 0.14 0.15 0.12 0.15 0.17

Rzodkiew najmniej 
wagi 150 gr sztuka 0.60 0.75 0.90 0.65 0.80 0.95 0.70 0.85 1.00 0.75 0.90 1.05

Cebula 0.45 0.60 0.70 0.50 0.65 0.75 0.55 0.72 0.83 0.62 0.81 0.93

Czosnec , . , 1.20 1.50 1.80 1.30 1.63 1.96 1.40 1.75 2.10 1.50 1.88 2.26

Pietruszka 0.50 0.65 0,75 0.55 0.72 0.83 0.60 0.78 0.90 0.65 0.85 0.98

Sal era 0.35 0.45 0.52 0.39 0.50 0.58 0  45 0.59 0.68 0.50 0.65 0.75

Pory . . . . . 0.50 0.65 0.75 0 5 5 0.72 0.83 0.60 0,78 0.90 0.65 0.85 0.98

Chrzan , 0.90 1.17 1.35 1.05 1.36 1.56 1.12 1.45 1.67 1.20 1.56 1.80

Wydane przeze mnie rozporządzenie z  dn. 
Zeitung" Na 256) w sprawie najwyższych cen 
■wą moc

Kowno, 5.1 1944.

10 listopada 1913 (,Kaun.er 
na jarzyny, traci niniejszem 

D y re k to r  cen.

59 wiadonuśii mieszańców Wilna,
orEsdsiąbiorstw i urzędów

Z go d n ie  z  za rzą d zen iem  B u rm i- 

Itrza  m iasta  W iln a  Nr. 36 § 7 na­
leży  o trzym a ć  z  Z a rzą d u  M iasta  

W iln a  ' p o zw o len ie  na za w ieszen ie  
s zy ld ó w  w s ze lk ie g o  rod za ju , rek­
lam  1 t  p. lu b  na u lo k o w a n ie  ich  

w  inny sposób w e  w sze lk ich  m ie j­
scach p u b liczn ych  (na u licach , p la ­

cach, na ścianach  d om ów  lu b  w 
oknach , na p ło c ie  i  t  p.)

P o zw o le n ia  na s zy ld y  lu b  og ło ­
szen ia  są w a żn e  ty lk o  na ten  rok  

k a len d a rzo w y , w  k tó ry m  zosta ły  
w ydan e .

T y m , k tó r z y  m a ją  p ozw o len ia  
w a ż n e 'd o  dn. 31. X I I .  1943 r. na­
le ży  p rzed łu żyć  te  p o zw o le n ia  na 
rok  1944 w  te rm in ie  do dn. 25-go  
s tyczn ia  b. r., u ż y c za ją c  je d n o ­
cześn ie  w y zn aczo n ą  op ła tą  za 

szy ldy .
W szyscy  inn i, k tó rzy  k o rzys ta ją  

s s zy ld ów , og łoszeń  i t. p. bez p o ­
zw o len ia , m a ją  n a tych m iast je  

uzyskać. *
O strzega  się, że w szy s tk im  tym , 

k tó rzy  m a ją  szy ld y , o g łoszen ia  i 
t. p. bez p o zw o len ia , lu b  n ie  p rze -

Tu mewi Związek Zawodowy
Frogram .im prez artystycznych

N iedzie la  23 b. m. o  godzin ie 14
w  W ie lk ie j S a li K o n c e r to w e j „P o -  

p o lu d n iów k a  k o zm a ito śc i" .  W  p ro ­
gra m ie  b io rą  u d z ia ł: S o lis tk a  o p e ­
ro w a  —  P u p en a ite , so lis tka— M ir ­
ska, so lis ta  —  A m b rosa it is , ak to ­
rz y  —  R u k as  i S iem aszka , „K u m  
S y lw e s te r " ,  p a ra  tan eczn a  —  
C h iąu itta  i  T in o , m ieszan y  chór 

p ra co w n ik ó w  F a b ry k i T y to n io w e j 
„P a tr im p a s "  p od  d yr. A . M ak ać in a - 
sa o raz M a ła  O rk ies tra  S ym fo n ic z ­
na Z w . Z a w . p od  d yr. A . R óz lera . 

Z  ch w ilą  ro zp oczęc ia  p rogram u  
spóźn ien i n ie  będą na sa lę  w p u sz­
czani.

X
P o d a je  s ię  do w ia d om ośc i za in ­

teresow an ych , że  w y d z ia ł  w zm o -

żen ią  w y d a jn o ś c i p ra cy  i  ro zb u ­
d o w y  za w od u  w ile ń sk ie g o  Z w ią z ­
ku  Z a w o d o w ego , u rząd za  n o w a  
ku rsy  p rzy g o to w a w cze  d la  m u ra ­
rzy , b e ton ia rzy  1 s to la rzy . K u rs  
p r zy g o to w a w czy  d la  m u ra rzy  i  b e ­
to n ia rzy  trw a ć  b ęd z ie  330 godzin , 
d la  s to la rzy  360. O p ła ta  za  kurs 
w y n o s i 40 R M . P o c zą te k  kursu 

1 lu tego. Z g ło szen ia  i s zczegó łow e  
in fo rm a c je  w  w ileń sk im  Z w ią zk u  

Z a w o d o w ym , ul. G ied ym in a  27, 
p ok ó j 315, te l. 352. (K )

Z  d l  m
S O B O T A

Wincentego.

ń schód s ońcr 6.33 

Z a ctód  sionce 15/23

D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 15.45 DO  GODZ. 07.20

D Y Ż U R Y  A P T E K .  W  tygodn iu  
od  24. I. do 31. I. 1944 r. następu ­

ją c e  ap tek i m a ją  n ocn y  i  św ią tec z ­
ny dyżu r:

A p te k a  N r . 2, u l. G ed im in a  
N r. 27 (te l. 1389); N r. 11 ul. A lg ir -

d łużą p ozw o len ia , będą  sporząd zo­
ne p ro toku ły , a o d p ow ied z ia ln e  
osoby będą su row o  u k aran e  ad m i­
n istracy jn ie , a lb o  też p rzed s ięb io r­
s tw a  h a n d low e  lu b  p rzem ys ło w e  
zostaną za m k n ię te  na p rze c ią g  ok ­
reś lon ego  term inu .

§ 7 w y ż e j w y m ien io n eg o  za rzą ­
dzen ia  N r. 36 d o tyc zy  w szystk ich  
(z  w y ją tk ie m  o rga n ó w  p ań stw o ­
w ych  i w ła d z  sam orząd ow ych ), a 
w ię c  ta k że  u rzędów , fa b ry k , spó­

łek  ak cy jn ych , k o o p e ra ty w  i  in ­
n ych  spó łek , sk lepów , a r te li, osób 

w o ln ych  za w o d ów , rzem ieś ln ik ów  
i in.

Z e zw o le n ia  są w y d a w a n e  p rzez 

In sp ek c ję  B u d ow la n ą  W yd zia łu  
B u d ow la n ego  Z a rzą d u  M ie jsk iego , 
p rzy  ul. Ś n iadeck ich  8, p ok ó j 13 
(te l. 18-36). T a m  te ż  m ożn a nabyć 

d ru czk i u sta lonego  fo rm a tu  na 

podan ia , o ra z  zas ięgn ąć  o d p o w ied ­
n ich  in fo rm ac ji.

Z a rząd  M ie js k i 

W y d z ia ł B u dow lan y .

Myśliwi i dzierżawcy
terenów ł&wieckicli!

S kóra  z  s ierśc ią  w s ze lk ieg o  ro ­

d za ju  s ta n o w i. w a żn e  p od  w z g lę ­

dem  w o je n n y m  dobro . Is tn ie je  
o b o w ią zek  je j  d os ta w y  zgod n ie  t 
ro zp orządzen iem  Nr. 23 R K O  z dn. 

28. 9. 1943 r.
Z a  dos taw ę  d a je m y  p u n k ty  p re ­

m io w e  zg od n ie  z  za rzą d zen iem  

RKO .
D a je m y  w  da lszym  c iągu  am u ­

n ic ję  m yś liw sk ą  d la  m yś liw ych .
Jest w ięc  rzeczą obowiązującą 

dostarczanie fk ó ry  % sierścią. 
T ak że  w zyw a  s ię  do dostarczen ia  

skóry  z sierśc ią  w szystk ich  m a łych

zw ie rzą t , ja k  k ró lik ó w , p sów  
kotów .

. W ypłacane będą ceny najwyższe"

M ie js ca  p rzy ję c ia  d os ta w  zn a j­
d u ją  s ię:

w  K o w n ie  —  N ie m ie ck ie  to- 

rzy s tw o  w y ro b ó w  Fu trzarsk ich  
m . b. H . O stland , K o w n o , M a iro - 

n io  u l. 17, tel. 27035;

w  W iln ie  —  N ie m ie ck ie  to w a ­

rz y s tw o  F u trza rsk ie  m . b. H . O s t­

land , W iln o , ul. G ied ym in a  22, te l 
32-17;

n astępn ie : ,.M aistas“  A . B.

das N r. 30 (te l. 1698); N r . 16 K a łw a  
ry js k a  N r. 31 (te l. 466); N r . 14 V y -  

tautas N r. 22 (te l. 1698); N r . 20 u l  
Za rzecze  (te l. 1673); N r . 19 ul. W ie l 

ka N r. 53 (teL  1658); N r .  336 u lica  
L e g io n o w a  NT. 10 (te l. 468.)

—  P J lO S B A  E M E R Y T Ó W . Z a rząd  

S tow a rzy szen ia  E m ery tó w  Po lsk . 
w  W iln ie , w o b ec  "ew en tu a ln e j w y ­
p ła ty  zapom óg em ery ta ln y ch  em e­

ry to m  polsk im , uprasza o n ie ­
zw ło czn e  p rzyb yc ie  (n ie  p óźn ie j 30 

b. m .) ty ch  osób, k tó re  d ok ład n ie  
są obezn ane  z  p ra gm a tyk ą  s łu ż­
b ow ą  (k a tego r ia m i, s topn iam i, 
punktam i i  g ru pam i uposażeń  słu­
żb o w ych ) w  b. ad m in is trac ji, są­

d ow n ic tw ie , ośw iac ie , sk a rb ow ośd , 

k o le jn ic tw ie , poczc ie , sam orząd zie  
i in n ych  dek as te ria ch ) —  do lo - 
'ka lu  S tow a rzyszen ia , u l. D om a- 

szew ic za  (b. G im n az ja ln a ) N r. 4 
m. 2 w  godz. 11— 13 w  ce lu  udzie­
len ia  p o trzeb n ych  in fo rm a c y j 1 
p rzy ję c ia  u dzia łu  w  p racach  p r z y ­

go tow aw czy ch , d o tyczących  w y ż e j 
w ym ien io n ego  p ro jek tu  w y p ła ty  

zapom óg em ery ta ln ych .

O F I A R Y

O d  W y d a w n ic tw a .
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w otrzymy­

waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na­
stępny do dnia 23-go każdego miesiąca.

W płaty  otrzymane po 23 będziemy zal1-  
czać na dalsze okresy.

Jednocześnie prosimy e doklaine i czy.elne po­
dawanie adresów.

W  d ow ód  w d z ięczn ośc i d la  M . S. 
sk łada d la  po lsk ich  b ied n ych  d z ie ­
c i R M . 100 E. K .

W yn a g rod zen ie  o trzym a n e  od  
P a ń  M . i K . K .  w  sum ie 24 R M . 

p rzezn acza  d la  po lsk ich  b iedn ych  
dziec i J e rzy  C ygańsk i.

L IZ B O N A . (DNB). Prezydent V e- 

nezueli, Medina, p rzyby ł do W a­

szyngtonu, pow itany na lotniska 

przez sekretarza stanu HulTa, i  zo­

stał p rzy ję ty  w  B iałym  Domu prze* 

Roosevelta, W allace i innych człon
k ów  rządu.

W ebrm achu ino  U jS
„ T O N E L L 1

„CASIHO" M ą f f i  47, te,. 6 -7 7

„POOnÓŻ DO TYLŻY”

S )  s *. « •  1° -37

„UC CIWE KŁAMSTWO”

W  niedzielę dn. 23 b. m. 
w  TEATRZE M IEJSK IM  

na Pohu,ance 
o  g .  1 2 .3 0

o d b ę d . i .  p r e h J E R A

u .u b ien icy  
W iln akoncertu

.M UZA" 8. tek 6 62

„SIEDEM LAT NIESZCZĘŚĆ"

„AUSZRA" 54. Ie, 10-70

„ mCH Cl MĘŻCZYŹNI”

b. a rtystk i tea tru  „ L u T r t lA * .

n  t  . -  u. KuncewiczPrzy fortepianach: i M , uchoek l.

Przedsprzedaż biletów w kasie 
teatru od g. 11— 13 i 16— 18.30.

„GKAŻYNA" w N.-Wile;ce. 

„ J E G O  S Y N "

Da Wjaziatii iiisiwilmiiii
Zarządu Miejskiego

T E A T R / —R E W I A
w  loka lu  kina

„ A «  LI Z  
N o w o g ró d z K a  6 

od dnia 15-go stycznia r. b. 
P R E M I E R  A l i

„Tylko dla dorosłych”
przy udziale wybitnych sil zagra­
nicznych era z całego zespołu teatru

„ A L I  -  I t A S A " .
Reżyseria LASONIA. 

Kierownictwo muzyczna
Z iĘ u ,ł.LE  SK1EGO. 

D ekorece AinOJNiKA. 
Początki seansów: 

w dm powszednie: o g. 19-ei, 
wda> przedświąteczne: o \ ,7 i 19-ej, 
w święto: o g. 15, |v , 19-ej* 

Prteasprzedaż bi etów:
WileńsKa 16 , W ielKa 32.

pręuKO potrzebni: 
dozorcy, woźnice, szoferzy, 
Kowale, Kołodzieje i stolarze.
Wynagro-izt me eiuDre. wracać 
się w godzinach urzędowych 

Ińatulewicza Ili piętro, 
pokój Nr 4-».

S2?AFĘ 3 drzwio­
wą, kredens orze 
chowy, stół okrąg 
iy , 6 krzeseł, 12 
taboretów i wan­
nę zami£f}4S na 
opał* J.uozapavi- 
ćiaus {pióromont) 
34/1. 622

ZG UBIO NY Laik. 
Asm. Liud. N  51518 
17168 I I  p. i karta 
rejestracyjna ró­

żowa wyd. na 
nąz. Rusiecka Ma- 
f ja  zam. Algirda 
Nr.. 43 m. 1, unie­
ważnia się. 719

SZAFĘ trzech- 
drzwiową, łóżko i 
czarną suknię w y ­
mienię na opał. 
Pylim o (d. Zawal­
na) 31—12. 707

ZAM IENIĘ  szafę 
trzechdrzwiową z 
lustrem, dwa łóż­
ka drewniane z 
materacami, szafę

KU PIĘ  patefon no 
wy lub używany 
w dobrym stanie. 
Paupio (Popiaw- 
ska) 16-c—14-a. 708

POTRZEBNA ucze 
nica do czapek. 
„E i-va“  Gedimino 
15—3. 709

POTRZEBNA ma- 
nicurzystka i fr y ­
zjerka damska dą 

fry z je r-

KU PIĘ  3 m. ma­
teriału na ubra­
nie męskie w  ko- zakładu
lorze brązowo-sza- skiego przy ulicy
rym  lub jasno -  D idżioji (W ielk iej)
szarym gładkim. 46. 668
Ewentualnie ko­
stium sportowy 
(krótkie spodnie)

TYTO Ń  kraję ma­
szynowo na cien­
kie włókna, do 
gilz. Pilies (Zam­
kowa) 14—1. 664

z toaletą może być , w  stanie b. dob- 
. bez toalety, kre- ' rym  na wzrost 175 
! dens, stół na drze- cm. Palangos (d. 
j wo. Wytwórnia ; Poznańska) 2—5b. 
j Kłiimpi Zamkowa godzina 12-16. 553
' 18—1L

TO KARN IĘ  3-ch 
metr. zamienię na 
palto karakułowe, 
lub heblarkę. W il­
no, Traki* 15—25.

730

KU PIĘ  ładny kol- 
{ h ierz skunksowy, nia kłumpi,

PO TRZEBNA po­
mocnica domowa 
przychodząca od 
zaraz. Dowiedzieć 

się Gedimino 
(M ickiewicza) 15-25 
pomiędzy 10—15 g.

POTRZEBNI: szll- 
fiarz do szlifowa- 

obi-

fliauka i wychowanie j
Dr.

A. B. C. Najtaniej 
i najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4— .12.

LEKCJE pisania 
na maszynie. Ja- 
gielońslca 10—1, tel. 
55. 623

KAZIM IERZ | 
LEJMAN 

b. st. asystent K ii- | 
n iki Dermat. U. S. 
B. Choroby skórne J 
1 weneryczne. Vil- I 
niaus (Wileńska) 29 | 
Przyjm uje od g. 
8—9 rano i 2- 

po południu.

il i pi:

o z n e
FO RTEPIAN  krót­
ki, krzyżowy f-m y 
„M ałecki” , mało 
używany, w  stanie 
b. dobrym, oraz 
kredens masywny, 
duży, nadający się 
na wieś wymienię 
na opał lub na 
co Innego. Labda- 
rii* (Dobroczynny) 
2-a—7. 739

NOW OCZESNY ży 
randol oraz kre­
dens wymienię na 
opał. Pilies (Zam­
kowa) 6—6. 726

W YSZEDŁ z domu 
dn. 17. X. 44 r. o g. 
18-tej Eugenjusz 
Jagiełło w icz lat 10. 
Niskiego wzrosiu. 
Ubrany w czarny 
płaszcz z kołnie­
rzem zimowym i 
szarą narciarkę. 
Uprasza się łaska­
w ie o powiadomię 
nie stroskanej mat 
ki. W ilno ul. P. 
Viśinskio (d. Bo­
bru jska) 6—5. K to- 
by wiedział o miej 
scu przebywania 
w. wspomnianego 
a nie powiadomił, 
będzie pociągnięty 
do surowej odpo­
wiedzialności. 740

| ZIO ŁO ­
LECZNICTW O czarny w  dobrym 1 Jacz i chłopiec do 

stanie. Pilne. Sko- sprzątania. W yt- 
pówka 6—11. 669 j wórnia kłumpi

j Zamkowa 18—11.
KU PIĘ  maszynę L  —----  ---------—
gabinetową f-m y I n  k  a  1 e  
„S inger”  w  stanie | |

opał nobrym. Pośred .
wykluczeni. * M AŁŻEŃSTW O

[ chorób przewodu 
5 pokarmowego.
' Od 1 rano do 3 pp. 
\ Gedimino (Mickie- 
' wicza) 39 na. 4.

• ZAM IENIĘ  
; na kołdrę, bieliznę 

pościelową, tap­
czan oraz różne 
meble. Zgłoszenia 
kierować, tel. nu- 

| mer 134 do g. 15 .
729

O adres dowiedzieć f bezdzietne poszu- 
się proszę w  adm. j kuje przy inteli- 
„Gońca”  pod „R ” | gentnej rodzinie

657

ZAM IENIĘ  nową 
spacerówkę na 
drzewo i kupię 

wąż gumowy. U li­
ca Lwowska 11—8.

KOSTIUM  na w y­
soki wzrost w  b.

dwa słoneczne po­
koje na parterze z 

umeblowaniem. 
Opał własny.

Ż Y L A K I usuwam 
od 7 do 11 rano i 
od 15 do 19 Gedi-

dobrym gatunku Zgłoszenia do adm. 
kupię. O ferty ze j „Gońca”  pod 
wskazaniem kolo- j „N r. 18/*_______  714

* fyszuOTJĘ„um e
635

Z a m ien ię  aa  o p a łi M otor; •  sile 
6 km, 3 km. oraz kompletny aparat 
acetylen wy i inne przedmioty. Za- 
w .lna 23. i r»cown a Z. Kamiński.

FUTRO męskie z 
karakułowym koł­
nierzem i klapami 
— spód nutryjetty 
wierzch czarny — 
zamienię na opal. 
Warunki dogodne. 
Paupio (Popław­
ska) 31—12 od g. 8 
do 10.

Fabryce M,V Ł IH A T A "  oetrzebni są j 
robotnicy Dowiedz eć s ę w godz. 
urzędowych A^uonij tbvł. Makowa) 22 

telefon 1756. 722

P o trzeb n i p ra co w n  cy  'e )  
d o  pracy przy wyrobach ceram ’cz- 

nycn. Warunki dobre Uzup*o
iZarzecre ) 14. 751

M ĘSKI płaszcz zi­
mowy na wzrost 
niski, kolor maren 
go, kołnierz kara­
kułowy, mało no­
szony zamienię na 
opał. Zaułek Uosto 
(Portow y) 4—2 od 
14 do 16. 714

N 0 2 N Ą  maszynę 
„S inger”  wymienię 
na mleczną krowę 
lub opał. Utenos 
(d. Mętna) 28—2.

PŁASZCZ na 
chłopca na lat 16 
nie nowy lecz w 
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Kalwaryjska 28—5.

S ZAFA  trzech- 
drzwiowa, lustro 
tremo rozm. 160x52 
z ramą, łóżko n i­
klowe z matera­
cem zamienię na 
opał. Ukmerges 
(Wiłkomierska) 3-4.

S W IERZ- (krosta) 
wszawica i wszel­
kie inne schorze­
nia skórne, w y le­
czyć możesz. Maś 
cie i płyny pole­
ca felczer Horskl 
ISganytojo (d. M i­
łosierna) 6—8, obok 
Szpitala Sawicz.

WÓZEK głęboki 
elegancki i  w  b. 
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Zgłoszenia do adm 

„Gońca”  pod 
„P . P .”  - 728

KUPUJĘ skrawki 
mino’  <d. M ickie- materjaiów, starą 
wicza) 39—4. . bieliznę pościelową

1 i  dzienną, wszelkie 
stare trykoty, 

oraz stare koloro­
we sukienki. Zgła- 

BRĄZ kupię sre- s“ ć się: Trocka !  
brny 1 złoty (pro- sklep zabawek. 672 
szek). Zawalna 52 
pracownia trumien 

727

] Kupno i  sprzsiisż |

W ÓZEK dziecinny 
głęboki zamienię 
na opał. Naugar- 
duko 29—14. 711

IG Ł Y  pateforiowe 
maszynowo ostrzy.
6 fen. za sztukę. ne 1 
Zauł. Sw. Michał- i 
ski 4—4. 733

SKLEP w  centrum 
kupię natychmiast. 
Oferty proszę kie­
rować do Admin. 
Góńca pod „Odstęp

W REJONIE Kal- 
variju  g-vć zgu­
biono dowód na 
nazwisko Matuse- 
wicz Irena zam.

Silutes g. 6—1, 
unieważnia się. 717

KUPIĘ  wysokie bu IŁ

blowanego pokoju 
z używalnością 

kuchni, opal mam. 
Zgłoszenia do aam.

„G ońca" pod 
„A . S.“  712

PRACO W NIA  Elek 
tro-Radio-technicz- 
na naprawia Ra­
dioaparaty Insta­
lacje elektryczne, 
grzejniki, ładowa­
nie akumulatorów 
Przyjm uje w ko­
mis Radio aparaty 
oraz motory. P y li­
mo (Zawalna) 60.

726

Doktór 
HALINA 

MURAWSKA 
Choroby kobiece 

I 1 położnictwo. 
Przyjm uje chorych j 
kasowych 1 p ry­
watnych codzien­

nie od 11 — 1 
1 od 17 — 19. 
Domininkoną 
(Dominikańska)

11 m. 1.

Unia z t  om. o g^dz. 8-ej rana j 
w kościele O. O. Frano szkanów | 

| odbędzie się nabożeństwo za 
łebne za spokó| a uszy

Stefana Świętorzeckiego
| b* oyreKtora gim. im. Czackie- I 
| go w v iinie zmarłego dn. 2?.XIi 
45 r. w Vi arszawie.

O czym zawiadamia
SIOSTRA. !

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr.
G. NIELUBSZYC
Pylim o (Zawąma) 
22— 3. Przyjm u je! 
ód g. 7.30—9 i 2—4.1

K AW ALE R  podob­
no niebrzydki sza­
tyn lat 24 z braku 
znajomości pozna 
niebrzydką sympa­
tyczną Pannę śred

DR. ft. ORŁOWSKI 
choroby serca
przewodu pokarmu 
wego. 7—11 rano i 
3—7 PP- Gedimino 
(M ickiewicza) 39—4.

Dr. Med. JAN INA  
PIOTROW ICZ-

. , JURCZENKOWA
r ieg"  £  Chóroby skórne.lat 22. Zgłoszenia wene e_ koble. 
proszę kierować z P; zv1mu1e oc

r a c a

ty damskie numer . CHŁOPCA na ucz-
37—38 i wojłaczki 
na trzyletnie dziec 
ko. Zkłaszać się: 
Uosto (Portowa) 
15—3, od 14 do 20 g.

POSZUKUJE się 
mieszkania jedno- 
dwu pokojowego 
przy rodzinie z 
prawem dostępu 
do kuchni. Opła­
ta może być drze 
wem'. Zgłosić ad­
res do „Gońca” 
pod „D w oje” . 644
POTRZEBNY na­
tychmiast pokój 
umeblowany, po­
żądane korzystanie 

z pianina, cena 
obojętna. O ferty 
do adm. „Gońca”

W REJONIE ulicy 
Gedimina zgubiono 
portfel z dokumen 
tern na nazwisko 
Rusieckiej Wandy 
zam. Silutes 6—3. 
Dokumenty unie­
ważniają się. 718

ZGUBIONĄ leg i­
tymację pracy nu­
mer 251 wyd. 4. V. 
42 r. przez Rutę na 
imię Bielińska Te­
odora, unieważnia 
się. 731

KU PIĘ  damskie 
futro źrebaki i 

płaszcz zim owy z 
kołnierzem, na 

wzrost średni ulica 
Kralcuvos (K ra­
kowska 19—1, na­
tychmiast. 715

KUPUJEM Y meble 
salonowe: sofa, fo ­
tele, kanapa oraz 
w ielki kocioł do 
gotowania kartofli. 
Zgłoszenia do adm.

„Gońca”  pod 
,Adam” . 732

nia introligator- j d łfPokój z pła­
skiego przyjm ie in ninęm” ._________ 666

troligatornia 
W. Strzedziński. 

Zgłaszać się Troc­
ka 20 od g. 8—16.

661

DO PAŃSTW O W E­
GO majątku po­
trzebna gospodyni. 
Zgłaszać się w y­
łącznie dn. 22.1.44, 
od godz. 14 — 18. 
W ielka 3 rn. 10. 
Warunki dobre.

777

M A LA R K I p rzyj­
mie firma „Zom a" 
ul. W ielka 56 od g. 
10—12.

300 RM dam za 
odstąpienie 1 lub 
2 pokojowego mie­
szkania z kuchnią 
w  okolicy Zw ie­
rzyńca. O ferty do 
adm. „Gońca”  pod 
„H . K .”

200 RM dam temu 
kto da mieszkanie 
2 lub 3 pokoje i 
kuchnia w  rejonie 
Nowega Świata. 

Pośrednictwo nie 
wykluczone. Opła­
ta według umowy. 
Zgłaszać się do so- 
dowiarni obok ki­

na „Casino.”  742

fotografiam i do 
administracji 

„Gońca”  pod „Bok 
ser” . Dyskrecja 1 
zwrot fotografij 
zapewnione. 744

ce. Przyjm uje od 
g. 11 — 13 i 15 — 17. 
Jogailos (Jagieloń 

ska) 16—6.

| L e k a r z e |
KAZIM IERZ

B IELIŃSK I
Choroby, skórne 1 
weneryczne 2ygl- 
mantą (Zygmun- 
towska) 12 m. 14. 
Przyjm uje od godz. 

8—9 i od 13—17.

Dr. Med. W IKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uostc 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 12— u 

1 16-47.

Dr. PIW ECKI
ALEKSANDER 

Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zam ko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, piąt 
ki od godz. 12—15, 
wtorki, czwartki, 
soboty od g. 12—18.

Doktor 
AM PLIJ  

B U D N I K Ó W
Speę. choroby _  

skórne i wenerycz- D r* ALEKSANDER 
ne. | RUTKOW SKI

Adres: Ńowa-W ileJ Choroby nerwowe 
ka, ul. Kun. La jau  1 wewnętrzne od g 
sko ( d. Reymonta) 3_.PP, Gedlm’
Czas przyjęć 12-2, no <d* Mickiewicza)

4-6.________ . ) ________ 3a~ 4-_______
Dr.Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2, Przyjm u­
je od g. 14 do 18.

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: weneryczne 
i skórne choroby. 
Przyjm uje w  godz. 
8—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2.

K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjm uje od g. i 
do 12 l od g. 5 do 7 
wiecz. Vilniaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med. 
a . Ś m ig ie ls k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 

9—15.

w trzecią rocznicę śmierci 

Ś. t  p.
H a n i R o p e ie w s k ie j

I odbędzie się Naboż Żałobne 
w kościele św. Jakuba w nie. 
ozielę  23 stycznia o godz 10-ej 

O czym powiadamia życzli­
wych pamięci Zmarłej

BorHtwslia.

Podziękowanie.
■ szystkim Sąsiadom, Krewnym 

I i Z-ejoinym , którzy okazali nam 
podczas cnoraoy i pogrzebu 

Matki naszej

HELENY GAM8R0WSKIEJ
tyle życzliw .śc , ws ólczuc a | 
oraz materia ne; pomocy, skła­
dają tą drogą serdeczne „B óg  
zapłać”.

Akuszerki j
M AR IA

I R Z E Z I N A
Liubarto (G rodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
I porody w  domu. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6.

J. KORCHOWA
Olandu (d. H olen- 
deri^ )  Nr. 4 — 1.

$T. KU LESZANKA

M ARIA
L A K N E R O W A
przyjm uje od godz. 
9 rano do 7 w iec*. 
Jasinskio (d. Jasiń­

skiego) 7—5.

BRONISŁAW A
ROSIŃSKA 

Lwowska 57—1.

W. ŚMIAŁO W SKA
Pilies (d. Zamko­

wa) 26—6.

M  lis  i is iila rM
k u o i 

C s .  O s  g r a
Fabryka kłumpi. 

Malunę 
(M yn ow a ) t

Zastrzyk i idoZylne) 
bańki cięte l zwy­
kle, porody Zamó­
wienia na dom od 
8 r. do 7 pp Mon-

tvllto sk. (zauł. w
Montwiłłowski) 2i [Bp£0 cedz snaym

Debry k u p i e c
O GŁASZA SIĘ

m
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